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II Zjazd Partii zatwierdził
sprawozdanie KC PZPR jako wytyczne działania

w walce o umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
i szybsze podniesienie dobrobytu mas pracujących

W trzecim dniu Zjazdu w imieniu delegacji wszy­
stkich województw I sekretarz KW PZPR we Wro- 

’ clawiu — JAN KOWARZ zaproponował przyjęcie 
i następującej uchwały II Zjazdu Polskiej Zjednoczo­

nej Partii Robotniczej:
„Zjazd przyjmuje do wiadomości i zatwierdza 

sprawozdanie Komitetu Centralnego, uznaje linię 
polityczną Komitetu Centralnego w okresie spra­
wozdawczym za słuszną i postanawia przyjąć referat 

• towarzysza Bolesława Bieruta za wytyczną działania 
i partii, w szczególności w walce o realizację do- 
; niosłego zadania umocnienia sojuszu robotniczo- 
; chłopskiego i szybszego podnoszenia stopy życio-
! wej mas pracujących."

Uchwała została jednomyślnie przyjęta wśród 
i długotrwałych oklasków. ATa trybunie członek Biura Politycznego KC PZPR, wi­

ceprezes Rady Ministrów i minister Obrony Narodowej 
— Marszałek Polski Konstanty Rokossowski.

W dalszym ciągu obrad II 
Zjazdu toczyła się dyskusja 
nad sprawozdaniem KC PZPR.

Z wypowiedzi wszystkich 
delegatów bila serdeczna tro­
ska o coraz pełniejsze reali­
zowanie wytycznych partii ja­
ko najsłuszniejszej i najsku­
teczniejszej formy walki o 
szybsze zaspokajanie wzrasta­
jących potrzeb ludzi pracy.

Na trybunie — JÓZEFA 
SIMOWA, włókniarka z Piotr­
kowa. Przypomina ona słowa 
Bolesława Bieruta o wielkiej 
przyjaźni i pomocy ZSRR.

„Nie tylko Pałac Kultury i 
Nauki im. Stalina jest sym­
bolem przyjaźni Związku Ra­
dzieckiego dla Polski — mó­
wi ona. — Symboli tej przy­
jaźni są tysiące. Symbolem 
takim jest też np. piękny 
kombinat włókienniczy w 
Piotrkowie, który powstał w j 
niezwykle krótkim czasie przy 
pomocy ludzi radzieckich i 
wyposażony został w radziec­
kie maszyny.1*

Referat
członka Biura Polityczne­

go KC PZPR
ftlarego Minca

pL;
Główne zadania 

gospodarcze
dwóch ostatnich lat 

(1954 — 1955)
Planu 6-letniego

na słr. 3, 4, 5, 6 i 7

11. Komunistycznej Partii Francji wita Zjazd
{Ktynivnd Guyot, członek Biura Politycznego KPF.

P rzeds tawi ciel Ko mi te tu
Cen tralnego K om un istycz- 
nej Partii Chin - Tseng 

1 ouny-chuun. Delegaci woj. poznańskiego na sali obrad.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Józefa Simowa, przodowni­
ca pracy z tego kombinatu, 
awansowana ostatnio na maj 
stra zapewnia, że poświęci 
wszystkie siły dla wykonania 
zadań postawionych przez 
partię przed przemysłem włó

Au zdjęciu: delegacja KPZR na sali obrad.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

kienniczym w celu coraz lep­
szego zaspokajania wzrastają 
cych potrzeb ludzi pracy.

Jako świadomy współgospo 
darz państwa ludowego, zwra 
ca uwagę na niedopuszczalne 
zjawisko brakoróbstwa w bu­
downictwie. M. in. wymienia 
nowowzniesiony budynek mie 
szkalny w Piotrkowie. W in­
teresie ludzi pracy i dla do­
bra ogólnonarodowego doma­
ga się ona bardziej zdecydo­
wanej walki o wyższą jakość 
oraz karania tych, którzy do 
puszczają do brakoróbstwa, 
a tym samym do marnotraw-

]j stwa materiałów i środków 
!j finansowych. Delegaci okla- 
i skami wyrażają swe uznanie 
j dla stanowiska mówczyni. 

Józefa Simowa porusza 
również sprawę budowy dal­
szych obiektów kombinatu. 
Kończąc, wzywa ona do jesz­
cze szerszego czerpania z do- } 
świadczeń KPZR, z doświad- ; 
czeń ludzi radzieckich — dla i 
przyspieszenia realizacji na­
szego planu budownictwa so­
cjalizmu, dla wzrostu dobro­
bytu.

Zagadnieniom pracy i ży­
cia nauczycieli w Polsce Lu­
dowej poświęca swa wypo­
wiedź LUDWIK JAWORSKI 
— dyrektor Liceum Pedago­
gicznego w Augustowie. Mów 
ca — nauczyciel od 1915 ro­
ku — operuje przykładami z 
okresu międzywojennego i 
stwierdza, że obecnie nauczy 

I ciel otoczony jest szczególną i 
, opieką państwa, władza lu- . 
dowa czyni poważne stara- 

i nia, zmierzające dó stałej po. ' 
! prawy bytu, oraz podniesie- I 
nia świadomości politycznej i 

I wiedzy fachowej nauczycieli.

ALICJA MUSIAŁOWA —
przewodnicząca Zarządu Głó­
wnego Ligi Kobiet mówi o 
węzłowym zagadnieniu, ja­
kim jest coraz szersze włącza­
nie milionów kobiet do bu­
downictwa socjalistycznego.

Stwierdza ona, że PZPR 
spełniła pragnienie bojowni- 
czek o społeczne i ekonomicz 
ne wyzwolenie kobiet. Liczba 
kobiet pracujących wzrosła 
bardzo znacznie, kobiety opa 
nowują nowe zawody, stają 
się nowatorkami produkcji, 
biorą coraz aktywniejszy u 
dział w pracach społecsfriych.

Natomiast dość częste są je­
szcze objawy braku opieki 
nad pracującymi kobietami 
ze strony rad zakładowych i 
wyższych instancji związko­
wych, do CRZZ włącznie. Bra 
ki te występują najostrzej w 
dziedzinie szkolenia, ochrony 
macierzyństwa, opieki nad 
matką i dzieckiem. „Trzeba 
— stwierdza Alicja Musiało- 
wa — aby słowo socjalizm o- 
znaczało nie tylko wielkie 
piece, ale i proste ludzkie 
szczęście**.

Mówi STEFAN ŻÓŁKIEW­
SKI, sekretarz naukowy Pol­
skiej Akademii Nauk. Jak­
kolwiek ważnym osiągnię­
ciem dla rozwoju prac ba­
dawczych i naukowych było 
powołanie PAN i osiągnięcia 
tej instytucji są coraz więk­
sze, to jednak — jak to zo­
stało stwierdzone w referacie
sprawozdawczym KC PZPR
— nauka polska swymi wyni­
kami i organizacją nie nadą­
ża jeszcze za problemami bu 
downictwa socjalizmu. Toteż ' 
głównym zadaniem naukow- I 
ców pozostaje nadal zwiększę 
nie udziału w rozwiązywaniu 
problemów związanych z ak­
tualnymi zadaniami.

Zdaniem mówcy, często je­
szcze sesje naukowe, zjazdy i 
konferencje zajmują się '"za­
gadnieniami nie najbardziej 
istotnymi, podczas gdy w in­
nych dziedzinach prace nau­
kowe opóźniają się. Proble­
my rolnicze i medyczne np. 
skupiły na sobie uwagę PAN 
dopiero po IX Plenum.

„Z dumą możemy powie­
dzieć — oświadczył w zakoń­
czeniu Stefan żółkiewski — 
że nauka polska w ciągu mi­
nionych 5 lat już wiele dała i 
kulturze i gospodarce naro- ! 
dowej. Nauka polska o tyle ! 
szła naprzód, o ile słuchała , 
pilnie głosu narodu i jego 
przewodniczki — partii. Nau­
kowcy polscy i teraz podejmą 
wskazania II Zjazdu, by w 
oparciu o piękne postępowe ‘ 
tradycje nauki polskiej,' 
pchnąć ją na drogę pełnego i 
rozwoju, poprzez bliższa więź i 
z praktyką i z metodą matę- : 
rializmu dialektycznego.**

Zagadnienia rozwoju gospo : 
darki przemysłowej i rolnej 
oraz życia kulturalnego woj. i 
białostockiego omawia I sc- j 
kretarz Komitetu Wojewódz- | 
kiego PZPR w Białymstoku i
— STANISŁAW BRODZIŃ i
SKI.

(Ciąg dalszy na str. J)
13. MALEWSKI JULIUSZ
14. MARCHLEWSKI JEO- J 

DOR

Skład komisji
w sprawie osiągnięć w wykonaniu Planu 

6-letniego i głównych zadań gospodarczych 
na lała 1954 — 1955:

1. BAZAN ADAM
2. BARTCZAK STANISŁAW 
s. Brzózka piotr
4. CIOŁKOWSKI STEFAN
5. CUBER ADAM
6.

7.

DWORAKOWSKI
DYSŁAW
GÓRECKI ADAM

WŁA-

8. HANDZLIKOWA
STAZJA

ANA-

9. JĘDR YCHOWSKI 
FAN

STE-

10. JAROSZEWICZ PIOTR
11. KŁOSIEWICZ WIKTOR

Skład
w sprawie uchwały „O zadaniach rozwoju 

rolnictwa w latach 1954 — 1955 
i o zapewnieniu niezbędnych środków 

dla wzrostu produkcji rolnej":
1. ANDRUSZKIEWICZ ZY­

GMUNT
2. BUZIŃSKI JÓZEF
3. DOMAGAŁA CZESŁAW
4. ENGEL ZDZISŁAW
5. GEDE TADEUSZ
6. JAGIELSKI MIECZY­

SŁAW
7. KAZIMIERCZAK STANI­

SŁAW
8. KLOCEK FRANCISZEK
9. KOZDRA WŁADYSŁAW

10. KULIGOWSKI ANTONI
11. KOWARZ JAN
12. LIDEREK MARIAN

12. KOSTUJ WŁADYSŁAW
13. KWIATKOWSKI LUCJAN
14. LANGE OSKAR
15. ŁAPOT STANISŁAW
16. MARZEC MIECZYSŁAW
17. MINC HILARY
18. NOWAKOWSKI JAN
19. PROMIŃSKI ANTONI
20. OLSZEWSKI JÓZEF
21. SZTACHELSKI JERZY
22. SIMA JÓZEFA
23. STAWIŃSKI EUGENIUSZ
24. TOKARSKI JULIAN
25. WANG ADAM

komisji

15. MINKIEWICZ AUGU­
STYN

16. NOWAK ZENON
17. PSZCZÓŁKOWSK1 ED­

MUND
18. SIKOROWA ANTONINA
19. SZYR EUGENIUSZ
20. SKUZA JAN
21. SZCZI PAŁKIEWICZ 

WŁADYSŁAW
22. TERICHT JERZY
23. ULAS ANTONI
24. WOS EDWARD
25. WRONKA JAN

Skład komisji statutowej:
1. BANASZKIEWICZ STA­

NISŁAW
2. BARANOWSKI FELIKS
3. BRODZIŃSKI STANI­

SŁAW
4. GUTMAN JERZY
5. JEDRYSZCZAK STEFAN
6. JÓ2WIAK FRANCISZEK
7. KASMAN LEON
8. KRUCZEK WŁADYSŁAW
9. KWIECIEŃ ZYGMUNT

10. ŁUKASIAK STANISŁAW
11. MALINOWSKI BOLE­

SŁAW
12. MATWIN WŁADYSŁAW’
13. MORAWSKI JERZY 
U. OCHAB EDWARD
15. ORLJK JÓZEF
16. PAWI AK MIKOŁAJ
17. PILAWKA STANISŁAW’
18. RYMUZA BOLESŁAW 
19 STAREWICZ ARTUR
20. WIATRAK ANTONI
21. WITASZEWSKI KAZI­

MIERZ
22. WOJAS PAWEŁ
23. ZAMBROWSKI ROMAN
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Podniesienie dobrobytu 
całego naszego narodu
głównym tematem w dyskusji 

uczestników II Zjazdu Partii

Dzień wyborów do Rady najwyższej
wielkim świętem Kraju Rad

F (Dokończenie' zc str, 1)
W pełni słuszna jest — 

stwierdza on — ocena zówar 
ta w sprawozdaniu KC. Do­
tychczasowe wysiłki białostoc 
kiej organizacji partyjnej w 
pracy nad podnoszeniem po­
ziomu ideologicznego oraz 
wiadomości fachowych mas 
chłopskich ! województwa — 
są niewystarczające.

Pomimo szeregu jeszcze 
braków w pracy partyjnej or­
ganizacji białostockiej, które 
łatwiej będzie usunąć dzięki 
krytycznej ocenie KC, mów­
ca wskazuje, iż organizacja ta 
Odniosła szereg poważnych 
sukcesów w dziele uprzemy­
słowienia Białostocczyzny, w 
dziele podnoszenia stopy ży­
ciowej ludności, upowszech­
nienia oświaty i kultury.

IX Plenum i przygotowa­
nia do U Zjazdu przyniosły 
poważny wzrost aktywności 
mas pracujących woj. biało­
stockiego, co znalazło m. in. 
wyraz we wzmożonym wzro­
ście szeregów partii, szczegół 
nie na wsi. W okresie tym po 
wstało 60 nowych organizacji 
gromadzkich.

Mówca uważa za koniecz­
ne, by Komitet Centralny 
prowadził ściślejszą niż do­
tychczas kontrolę działalno­
ści organizacji białostockiej. 
Konieczna jest również zmia 
na stosunku kierownictwa nie 
których resortów do sprawy 
rozwoju gospodarki wojewódz 
twa; dotyczy to przede wszy­
stkim należytego zaopatrywa 
nia aparatu handlu w szero­
ki asortyment towarów prze­
mysłowych, materiałów budo 
wlanych itp.

v, Gen. bryg. KAZIMIERZ 
WITASZEWSKI, szef Głów­
nego Zarządu Politycznego 
Wojska Polskiego, wystąpie­
nie swe poświęca głównie 
znaczeniu pracy aparatu par 
tyjno - politycznego, organi­
zacji partyjnych i zetempow- 
skich w wojsku — dla nieu­
stannego podnoszenia stanu 
gotowości bojowej żołnierzy 
Ludowego Wojska Polskiego.

Podkreśla on, że po rozbi­
ciu i likwidacji spychalszczy. 
zny nastąpiło znaczne wzmóc 
nienie kadry oficerskiej naj­
lepszymi, najofiarniejszymi 
synami narodu polskiego spo 
śród robotników i chłopów o- 
raz podniesienie pracy poli­
tycznej w wojsku na nowy, 
wyższy poziom — co przy­
spieszyło proces formowania 
się naszego wojska w armię 
nowego typu, której wzorem 
jest bohaterska Armia Ra­
dziecka.

Aparat partyjno-politycz­
ny Ludowego Wojska Pol­
skiego. uzbrojony w uchwały 
i dorobek II Zjazdu PZPR, w 
dalszym ciągu nieustannie 
będzie pracował nad dal 
szym podnoszeniem wysokich 
wartości ideowo-moralnych i 
bojowych żołnierzy.

Przewodniczący Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
Polskich LEON KRUCZKOW­
SKI, laureat Międzynarodo­
wej Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju mię­
dzy narodami" nawiązuje do 
wskazań sprawozdania KC 
dotyczących upowszechnię 
nia dóbr kulturalnych oraz 
nasycenia twórczości literac- 
ckiej nową, socjalistyczną 
treścią.

W okresie międzyzjazdo- 
wym wielu pisarzy i twór­
ców z różnych pozycji i róż­
nymi drogami doszło do zro­
zumienia nowego życia i praw

Uwaga, radiosłuchacze!
Słuchamy sprawozdań
z obrad U Zjazdu

W dniu dzisiejszym 
sprawozdanie dźwiękowe 
z obrad II Zjazdu PZPR !(. tia Robotnicza!", „Niech żyje
nadane będzie w progra 
mie I o godz. 17.30, v 
programie II o godz.22.00.

rządzących rozwojem społe­
czeństwa — stwierdza Leon 
Kruczkowski i wyraża zda­
nie, że główna trudność, na 
jaką napotykają pisarze pol­
scy — to opanowanie metody 
twórczej — realizmu socjali­
stycznego. Czerpiąc z boga­
tych doświadczeń swoich ra­
dzieckich kolegów pisarze 
polscy pokonują trudności, 
walczą z formalizmem i po­
zostałościami burżuazyjnego 
estetyzmu.

Mówca zapewnia Zjazd, że 
pisarze polscy natchnieni wy­
tycznymi II Zjazdu partii 
wzmogą twórczość literacką, 
doskonalić będą jej formę i 
treść.

Po wystąpieniu Leona Krucz 
kowskiego, 27 uczestnika dy­
skusji, przewodniczący Wik­
tor Klosiewicz zgłasza w 
imieniu prezydium Zjazdu 
wniosek o zamknięcie dysku­
sji. Zjazd jednogłośnie ak­
ceptuje wniosek prezydium.

Serdecznie witają delegaci 
członka Biura Politycznego 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności — WILLY 
STOPH‘A. Przekazuje on Zja­
zdowi w imieniu swej partii 
oraz klasy robotniczej Nie­
miec serdeczne pozdrowienia 
i życzenia, by obrady przy­
niosły jak najpomyślniejsze 
wyniki dla narodu polskiego, 
dla sprawy socjalizmu i u- 
trwalenia pokoju. Zapewnia, 
iż siły demokratyczne w 
Niemczech wzmagają walkę 
przeciwko odradzającemu się 
w Niemczech zachodnich 
szowinizmowi i militaryzmo- 
wi. „Klasa robotnicza w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej — stwierdza wśród 
oklasków mówca — i wszyscy 
ludzie pracy pod przewodem 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności nigdy nie 
dopuszczą do naruszenia gra­
nicy pokoju na Odrze i Ny­
sie i do zakłócenia ścisłych, 
przyjaznych stosunków mię­
dzy naszymi obu krajami".

Gorąco przyjmują uczest­
nicy Zjazdu wystąpienia 
przedstawicieli bratnich par­
tii: członka Biura Politycz­
nego Węgierskiej Partii Pra­
cujących — Erno Gero, se­
kretarza KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — Josifa 
Kiszyniewskiego oraz człon­
ka Biura Politycznego Ko­
munistycznej Partii Belgii — 
Georges van den Booma, 
którzy przekazują Zjazdo­
wi serdeczne pozdrowienia 
swych partii. Członek Biura 
Politycznego Węgierskiej Par­
tii Pracujących Erno Gero 
oraz sekretarz KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej Josif 
Kiszyniewski odczytują pis­
ma od komitetów central­
nych swych partii, wystoso­
wane do II Zjazdu.

Na tym zakończył się trze­
ci dzień obrad II Zjazdu 
PZPR.

Czwarty dzień 
obrad

13 marca br. w czwartym 
dniu II Zjazdu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
przystąpiono do trzeciego 
punktu porządku obrad: 
„Główne zadania gospodarcze 
dwóch ostatnich lat (1954— 
1955) Planu 6-letniego". Prze 
wodniczy członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Franci­
szek Jóźwiak • Witold.

Referat o głównych zada­
niach gospodarczych 2 ostat­
nich lat Planu 6-letniego wy 
głasza członek Biura Politycz 
nego KC PZPR Hilary Minc. 
Delegaci witają mówcę z wici 
ką serdecznością. Również w 
czasie przemówienia na sali 
wielokrotnie zrywają się okla 
ski.

Po zakończeniu przemówie­
nia długo nie milkną brawa. 
Z sali padają okrzyki: „Niech 
żyje Polska Żjednoczona Par-

Komunistyczna Partia Związ 
ku Radzieckiego!".

Na wniosek prezydium,
__ 1} Zjazd dokonuje następnie wy i zasiew winno być dokonywa- Inież wałować i żyto.

boru trzech komisji. Projekt 
składu osobowego komisji w 
sprawie osiągnięć w wykona­
niu Planu 6-letniego i głów­
nych zadań gospodarczych 
na lata 1954—1955 zgłasza w 
imieniu delegacji woj. łódz­
kiego sekretarz KW PZPR w 
Łodzi — Bolesław Malinow­
ski.

Proponowaną listę człon­
ków komisji w sprawie u- 
chwały o zadaniach rozwoju 
rolnictwa w latach 1954 — 
1955 i zapewnieniu niezbęd­
nych środków dla wzrostu 
produkcji rolnej zgłasza w 
imieniu delegacji woj. bydgo­
skiego — I sekretarz KP 
Włocławek — Leon Tyburski.

W imieniu delegacji War­
szawy, projekt składu komi­
sji statutowej składa sekre­
tarz komitetu warszawskiego 
Adam Cuber. W kolejnym 
głosowaniu Zjazd jednomyśl­
nie akceptuje proponowany 
skład wszystkich trzech ko­
misji.

Przewodniczący oznajmia, 
że wpłynęła depesza od Ko­
mitetu Centralnego Koreań­
skiej Partii Pracy. W głębo­
kim skupieniu wysłuchują de 
legaci słów odczytywanej 
przez Helenę Jaworską depe­
szy, w której Komitet Cen­
tralny Koreańskiej Partii

WIADOMOŚCI z WIELKOPOLSKI
Wkrótce rozpoczynamy
wiosenne porządki

Szybkimi kfokami zbliża 
się wiosna, a z nią akcja sa- 
nitamo-porządkowa w na­
szym województwie.

Ukonstytuował się już Ko­
mitet Akcji Sanitarno - Po­
rządkowej. Powołano sekcje 
— organizacyjną, propagan­
dową, kontroli, sprawozdaw­
czą, surowców wtórnych i u- 
piększenia miast. Celem ich 
jest zakładanie specjalnych 
posterunków sanitarno-po- 
rządkowych w zakładach 
pracy, komitetach blokowych, 
nawiązanie ścisłej współpra­
cy z radami zakładowymi, z 
PCK, komisjami rad narodo­
wych. Należy do nich rów­
nież organizowanie pogada­
nek w blokach, szkołach, za­
kładach pracy, zbiórka od­
padków7 użytkowych i złomu, 
działalność w kierunku pod­
noszenia czystości i estetyki 
miast i wsi.

Poważne zadania stają 
przed komitetami blokowymi, 
zwłaszcza w mobilizowaniu 
mieszkańców do prac sani- 
tarno-porządkowych.

Pomogą im w pracy Wy­
dział Zdrowia Prezydium 
WRN i Stacja Sanitarno-Epi­
demiologiczna przez udziela­
nie fachowych instrukcji i
wygłaszanie pogadanek, (up) I przeprowadzić żadnej poważ-

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa
W związku z nadchodzącą 

wiosenną kampanią siewną. 
Ministerstwo Rolnictwa zwra 
ca uwagę na zasadnicze mo­
menty, o których należy pa­
miętać w okresie wiosennych 
robót polowych.

Pierwszą w polu czynnoś­
cią na wiosnę jest zasilanie 
słabych ozimin nawozami 
sztucznymi. Opóźnienie po- 
głównego nawożenia ozimin 
powoduje zawsze obniżkę 
plonów.

Gdy nie ma obawy, że wy­
stąpią wiosenne przymrozki, 
należy bronować pszenicę, 
jęczmień i rzepak ozimy.

Przystępując do przygoto­
wania gleby pod zasiewy7 
wiosenne należy pamiętać o 
zmagazynowaniu w glebie 
jak największej ilości wilgo­
ci zimowej przez wczesne za­
stosowanie na orkach zimo­
wych włóki lub brony.

Przygotowanie gleby pod

Pracy przesyła Zjazdowi go­
rące, braterskie pozdrowie­
nia. W odpowiedzi zrywa się 
serdeczna owacja.

Po przerwie obiadowej roz­
poczęła się dyskusja nad re­
feratem Hilarego Minca. 
Pierwszy zabiera głos sekre­
tarz KW w Stalinogrodzie Ed 
ward Gierek. Nawiązuje on 
do tej części referatu, która 
dotyczy niewykorzystanych 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji i obniżenia kosztów 
własnych. Wiele takich re­
zerw istnieje w hutach i ko­
palniach Śląska. Np. szereg 
hut znacznie przekracza nor­
my zużycia koksu, a w niektó 
rych kopalniach obniżył się 
poziom mechanizacji, wsku­
tek czego koszty własne wzra 
stają. Znaczną część winy za 
ten stan rzeczy ponoszą Mi­
nisterstwa Górnictwa i Hut­
nictwa, ale 1 stalłnogrodzka 
organizacja partyjna nie 
dość energicznie pomagała 
dotychczas załogom zakła­
dów w rozwiązywaniu ich 
trudności.

Mimo znacznych postępów 
budownictwa mieszkaniowe­
go na Śląsku, wciąż jeszcze 
zdarzają się wypadki krzyw­
dzącego górników i hutników 
przydziału mieszkań.

Obrady trwają.

Najwyższy czas
GOM bez węgla

Drace GOM-u mosińskiego 
1 obserwowaliśmy przez ca­

łą simę. Wiele miesięcy na 
deszczu i mrozie rdzewiały 
siewniki i inne maszyny przed 
jego siedzibą.

— Brak pomieszczeń na na­
rzędzia i maszyny spowodował 
obniżenie zdolności tych ma­
szyn o około 5 procent. Dalszy 
skutek może być ten, żc zużyją 
się one szybciej, W sumie przy­
niesie to olbrzymie straty — 
mówi nam nowy kierownik mo­
sińskiego GOM-u Ludwik 
Szczepmak. — Mimo to remont 
przeprowadziliśmy wcześniej, 
siewniki które tu stały na 
dworze, przesłaliśmy po prze­
glądzie do gromad. Czekają na 
pogodę, by ruszyć na pola.

Oglądamy wnętrze warszta­
tu. Niedawno dopiero zało­
żono tu światło elektryczne. Po 
6 latach istnienia. Piec ogrze­
wający na środku. Kilka żni­
wiarek utrudnia swobodne po­
ruszanie się. Pod paleniskiem 
miał węglowy. Oto rezultat do­
tychczasowego niewłaściwego 
kierownictwa i złej opieki.

— Nie mamy węgla. Gmin­
na Spółdzielnia nie chce nam 
dostarczyć, bo nie mamy kre­
dytów. To zupełnie paraliżuje 
naszą pracę. Nie moglibyśmy 
w czasie wiosennych robót

ne przy odpowiednio umiar­
kowanej wilgotności gleby. 
Wszelkie uprawy wiosenne 
wykonywane przy nadmier­
nie wilgotnej glebie psują 
jej strukturę i zachwaszcza­
ją pola.

Opóźnianie prac polowych 
wiosennych powoduje prze­
suszenie gleby, utrudnia wal­
kę z chwastami i odbija się 
ujemnie na przebiegu wege­
tacji roślin oraz obniża plo­
ny.

Wsiewek koniczyny i sera­
deli w zboża ozime należy 
dokonać możliwie najwcześ­
niej.

Na ziemiach, gdzie rośliny 
zostały wysadzone przez 
mróz i zachodzi obawa wy­
suszenia korzonków, należy 
przeprowadzić wałowanie 
gładkim wałem. Obok po­
wszechnie stosowanego wa­
łowania pszenicy należy rów

MOSKWA (PAP)
Na całym obszarze Kraju 

Rad odbyły się 14 bm. w at­
mosferze ogromnego entu­
zjazmu patriotycznego wy­
bory do Rady Najwyższej 
ZSRR,

W Moskwie panowała jesz­
cze głęboka noc, gdy na ra­
dzieckim Dalekim Wschodzie 
wyborcy oddawali swe głosy.

Punktualnie o godzinie 6 
rano przybyli pierwsi wybor­
cy do komisji wyborczych w 
Moskwie. Mieszkańców Mos­
kwy reprezentować będzie w 
obu Izbach Parlamentu Ra­
dzieckiego — w Radzie Związ 
ku i Radzie Narodowości — 
19 deputowanych. Wśród 
kandydujących do Rady 
Związku z ramienia moskiew7

Delegacja KPZR na II Zjazd PZPR
zwiedziła budowę

Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA (PAP)
W godzinach popołudnio­

wych dnia 14 bm. delegacja 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego z I sekre­
tarzem KC KPZR N. S. 
Chruszczowem na czele, u- 
czestnicząca w II Zjeździe 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, zwiedziła budo­
wę Pałacu Kultury i Nauki 
im. Józefa Stalina.

niejszej naprawy bez ognia! — 
stwierdza kierownik.

Alarmujemy do zespołu 
GOM-owskiego w Śremie, do 
Prezydium GRN w Mosinie, 
do tutejszej GS: węgla i wię­
cej opieki dla mosińskiego 
GOM-u!

--------------------

Jęczmień — jest 
owsa — brak

O ton Jęczmienia na kon- 
° traktację znajduje się w 

magazynach GS Skoki. Po­
siadane przez GS 4 tony ow­
sa na wolne wysiewy nie są 
w stanie pokryć zapotrzebo­
wania, a zamówienia na 10 
ton owsa i 2 tony jęczmienia
— jeszcze nie wykonano. 

Zaprawy do ziarna jest do­
stateczna ilość. Zaprawiarki 
wyremontowane i sprawne 
do pracy znajdują się w gro­
madach.

Zaległe prowizje
WT gminie Dopiewo sklepy GS
” są dobrze zaopatrzone w 

drobne części zamienne do ma­
szyn rolniczych. Większe części 
otrzymać mogą zainteresowani 
chłopi w poznańskim PZGS. Je­
śli zaś chodzi o park maszyno­
wy GOM w Dąbrówce, to ośro­
dek ma do dyspozycji: 1 ciąg­
nik, 4 silniki spalinowe i 11 czyn 
nych siewników zbożowych — 
poza maszynami żniwnymi itd. 
Dwa siewniki są nieczynne, u- 
znano je za zdatne jedynie do 
rozbiórki. Taka przynajmniej 
jest opinia kierownictwa GOM 
i Prezydium GRN, które w dniu 
15 lutego br. przeprowadziło pro 
tokolarną kontrolę ośrodka.

Ale mimo to nie możemy uznać, 
że GOM w Dąbrówce jest w peł 
ni przygotowany do okresu pra­
cy przy siewach. Wiadomo, że 
GOM-y działają przy pomocy 
przedstawicieli, pełnomocników 
gromadzkich, którzy — za nie­
wielką prowizję gotówkową — 
zbierają zamówienia na maszy­
ny, troszczą się o należytą ich 
konserwację oraz ściągają od go 
spodarzy należność. Otóż GOM 
w Dąbrówce do dziś nie zdołał 
wypłacić swoim pełnomocnikom 
gromadzkim prowizji, należnej 
im za rok 1953!

Skutek jest taki, że pełnomoc­
nicy nie chcą zajmować się re­
prezentowaniem GOM-u w roku 
bieżącym.

Ten stan rzeczy musi ulec 
szybkiej zmianie. Pieniądze mu­
szą być jak najszybciej wypła­

skich okręgów wyborczych 
znajdują się: Przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR _
G. M. Malenkow, pierwszy 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR, mi- 
nister spraw zagranicznych 
ZSRR — W. M. Mołotow, 
pierwszy sekretarz KC KPZR 
— N. S. Chruszczów, murarz 
I. Szirkow, nauczycielka J. 
Martianowa, tokarz P. By­
ków i inni. Do Rady Narodo­
wości kandyduje m. in. pier­
wszy zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, 
minister obrony narodowej 
ZSRR — N. A. Bułganin. W 
leningradzkim okręgu wy­
borczym Moskwy wiele komi­
sji wyborczych mieści się w 
nowych gmachach wybudo­
wanych w ciągu ostatnich 
lat.

Delegację KPZR oprowa­
dzali po placu budowy kie­
rownik budowy Pałacu, za­
stępca ministra G. A. Kara- 
wajew7 oraz pełnomocnik rzą­
du do spraw budowy Pałacu, 
naczelny architekt Warsza­
wy J. Sigalin.

Radzieccy goście żywo in­
teresowali się przebiegiem 
prac związanych z budową 
Pałacu oraz stanem robót.

cone. Nie do pomyślenia jest 
sytuacja, aby w roku bieżącym 
GOM w Dąbrówce pozostał bez 
przedstawicieli terenowych.

Oczekujemy w najbliższym 
czasie wyjaśnienia jak załatwio­
no tę pilną spt„wę!

Gdyby
przydzielono konie

w Skokach w pełni jest 
U wisi przygotowany do wyjaz­
du w pole. Ukończono remont 
siedmiu siewników i traktora. 
Utnów zawarto zaledwie na u- 
prawę 12 ha i zachodzi obawa, 
że GOM-owski sprzęt nie będzie 
w pełni wykorzystany., Stan ten 
mógłby ulec poprawie, gdyby 
przydzielono GOM-owi konie, 
które na mniejszych działkach 
miałyby pełne zatrudnienie.

Tymczasem wągrowiecki POM 
posiada cztery konie, które bę­
dzie musiał pr łać do Skoków. 
Znacznie prośt. jj byłoby przy­
dzielenie miejscowemu GOM-owi 
koni, które miałyby zapewnioną 
pracę w okresie całego roku, 
Wskazuje bowiem na to brak 
środków transportowych, czy to 
w tartaku, czy przy zwózce wę­
gla.

Ponad 155G00 robotników 
w wielkooolskich zakładach 
zaciągnęło Warty Pracy

Jak wynika z napływających 
meldunków, przeszło 155 tysięcy 
robotników i pracowników z 
1,430 wielkopolskich zakładów 
produkcyjnych zaciągnęło War­
ty Pracy, chcąc poprzez zwięk­
szoną wydajność i usprawnienia 
w produkcji pomnożyć dotych­
czasowe osiągnięcia, uzyskane w 
toku realizacji zobowiązań i go* 
dnie uczcić li Zjazd partii.

W samych tylko Zakładach 
im. Stalina w Poznaniu zobo­
wiązania przyniosą nowe warto­
ści gospodarcze, wyrażające się 
kwotą 3,379.474 zł, w tym m. m. 
produkcję uboczną na zaspoko­
jenie potrzeb mieszkańców, oce­
nianą na sumę przeszło 519.000 
zł. Nadto w wyniku realizacji 
zobowiązań pracownicy admini­
stracyjni ZISPO zaoszczędzą 
przeszło 920 tys. zł.

Meldunki o sukcesach, uzyska 
nych w toku realizacji zobowią­
zań napływają w dalszym ciągu-

ł WIELKOPOLSKI
MIEJSKA DRUŻYNA RA- 

TOWNICZO-SANITARNA przy 
Powiatowym Oddziale PCK w 
Ostrowie w ramach zobowiąza51 
przedzjazdowych wezwała do 
współzawodnictwa w zaopatry* 
waniu w apteczki podręczne ko­
mitetów blokowych — Koło PCK 
przy węźle kolejowym w Ostro­
wie. (R. T.)



podstawowym celem, który obecny Zjazd 
stawia przed partią, klasą robotniczą, chłop- 
stwem pracującym, inteligencją ludową, przed 
całym narodem — jest wydatne podniesienie 
poziomu życiowego mas pracujących naszego 
kraju. Ten cel jest główną osią wszystkich na­
szych poczynań i dążeń.

W ciągu ubiegłych czterech lat, dzięki wy­
siłkom całego narodu, poprzez rozbudowę 
głównej podstawy rozwoju gospodarki naro- 

— przemysłu środków wytwórczości, 
została stworzona baza dla osiągnięcia szyb­
szego podniesienia poziomu życiowego mas 
pracujących. Ale w ciągu ubiegłych czterech 
lat w naszej gospodarce narodowej wytwo­
rzył się szereg dysproporcji, usunięcie któ­
rych jest niezbędnym warunkiem podniesienia
poz/omu życiowego mas pracujących.

Oceniając nasze obecne położenie, mogli­
byśmy się uciec do następującego porówna­
nia: odbyliśmy szybki marsz naprzód i doko­
naliśmy wielkiego historycznego skoku; pew­
ne podstawowe oddziały w ciągu tego mar­
szu wysunęły się poważnie naprzód, inne po­
zostały poważnie w tyle. Ażeby kontynuować 
zwycięsko nasz marsz naprzód, trzeba bez­
względnie, trzeba bezwarunkowo podciągnąć 
do "przódu pozostające w’ tyle ważne oddziały 
i dokonać w tym celu nowego przegrupowa­
nia sił i środków i nowej koncentracji na od­
powiednich odcinkach.

Jest to konieczne, żeby posuwać się dalej 
i jest to jednocześnie możliwe dzięki temu, 
że czołowe nasze oddziały wysunęły się na­
przód i zajęły dominujące pozycje. Takim 
czołowym oddziałem, który wysunął się na­
przód i zajął dominujące pozycje, jest prze­
mysł środków wytwórczości. W tyle pozostały 
rolnictwo a także przemysł środków spożycia.

Bez zwiększenia Ilości artykułów rolni­
czych. bez zwiększenia ilości artykułów rolno- 
spożywczych, bez zwiększenia wytwórczości 
produkcji przemysłu lekkiego i produkcji in­
nych artykułów szerokiego spożycia, nie ma 
mowy o podniesieniu stopy życiowej mas pra­
cujących. Musimy więc skoncentrować wysiłki 
na podniesieniu w ciągu najbliższych lat pro­
dukcji rolnictwa i produkcji artykułów' sze­
rokiego spożycia. Musimy jednocześnie 
kontynuować rozbudowę przemysłu środków 
wytwórczości, którego rozwój stanowi grani­
tową podstawę socjalistycznej reprodukcji 
rozszerzonej i postępu całej gospodarki naro­
dowej.

Musimy dbać koniecznie o to, aby wzmo­
żona produkcja rolnicza i przemysłowa mo­
gła być sprawnie rozwożona po kraju, czyli 
aby sprawnie funkcjonowały i rozwijały się 
w stosunku do wzmożonych potrzeb transport 
i komunikacja — a w szczególności Ich pod­
stawowy składak — nasze kolejnictwo.

Musimy jednocześnie dokonać zmian w na­
szej polityce inwestycyjnej w kierunku stabi­
lizacji, względnie ograniczenia całości nakła­
dów inwestycyjnych i pewnej zmiany ich 
struktury na korzyść tych działów gospodarki 
narodowej, które bezpośrednio obsługują po­
trzeby ludności pracującej.

Wytyczając drogi naszego dalszego mar­
szu naprzód, musimy uporządkować nasze sze­
regi, doprowadzić do bardziej sprawnego i 
oszczędnego funkcjonowania całej gospodarki

I Wzmożenie pomocy produkcyjnej dla rolnictwa
Zagadnienia rozwoju rolnictwa 1 szybkiego 

podniesienia jego produkcji, rzecz jasna, nie 
sprowadzają się tylko do spraw wzmożenia 
pomocy produkcyjnej. Przyspieszenie produk­
cji rolnictwa wymaga olbrzymiej pracy orga­
nizacyjnej, ekonomicznej i politycznej we­
wnątrz samego rolnictwa. O tych sprawach 
będzie mówił tow. Nowak w następnym punk­
cie porządku dziennego.

Ale nie ulega wątpliwości, że wzmożenie 
pomocy produkcyjnej jest koniecznym, choć 
bynajmniej nie jedynym, warunkiem wzro­
stu produkcji rolniczej.

Pozwólcie więc, towarzysze, że pokrótce 
omówię tu zadania związane ze wzmożeniem 
pomocy produkcyjnej dla rolnictwa ze strony 
całej gospodarki narodowej.

1. Mechanizacja rolnictwa
Dostawy maszyn i narzędzi dla całego rol­

nictwa w okresie lat 1949—1953 wzrosły 
2.5 raza. Oznacza to przekroczenie, jeżeli 
chodzi o globalną produkcję zadań planu 
6-letniego na ten okres. Ten fakt jednak by­
najmniej nie upoważnia nas do samouspokoje- 
nia i zadowolenia w tym względzie. Plan 
6-letni nie jest dogmatem, tym bardziej, że 
wicdy, kiedy był on zestawiany, nie zawsze 
w pełni dokładnie zdawano sobie sprawę ze 
jyszystkich zadań i zagadnień, które mają 
być rozwiązane w ciągu tak długiego okresu 
jak 6 lat.

Dwu i półkrotny wzrost produkcji maszyn 
1 narzędzi rolniczych jest wzrostem dużym, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, że wzrost ten od­
był się od bardzo niskiego poziomu. '

W 1949 roku na ustalenie zadań produkcji 
naaszyn rolniczych poważnie wpłynął fakt, że 
dominującą, a właściwie wyłączną formą go­
spodarki rolniczej, poza słabymi jeszcze wów­
czas i zaimującymi znacznie mniejszy obszar 
niz obecnie państwowymi gospodarstwami rol- 
skie'’ indywidualne gospodarstwa cbłop-

Ale od tego czasu sytuacja znacznie się 
znneniła i niewątpliwi* będzie się dalej zmie-

iac w ciągu najbliższych lat.
PGK-y wzmocniły się i poważnie rozszc- 

s^ńj obszar. Powstał, rozwija się 1 roz- 
.się będzie ruch spółdzielczości produk- 

yjnej, koniecznym warunkiem którego jest

narodowej poprzez lepsze wykorzystanie tech­
niki, poprzez dalszy wzrost wydajności pracy, 
poprzez usprawnienie zaopatrzenia materiało­
wego, poprzez wydatną zniżkę kosztów włas­
nych. Musimy więc dokonać przełomu na od­
cinku jakościowych I ekonomiczno-finanso­
wych wskaźników produkcji, który to odci­
nek był dotychczas w dużym stopniu zanie­
dbany i w oczach szeregu kierowników gospo­
darczych stanowił sprawę mniejszej wagi, 
ustępował na drugi plan wobec pogoni za ilo­
ściowymi wskaźnikami produkcji.

Tak, Jak nie może być mowy o szybszym 
podniesieniu stopy życiowej ludności bez wy­
datnego zwiększenia ilości artykułów rolni­
czych 1 artykułów przemysłowych powszech­
nego spożycia, tak nie może być mowy o 
wydatnej poprawie położenia mas pracują­
cych bez dokonania przełomu na odcinku de­
cydującym w dużym stopniu o wzroście na­
szego dochodu narodowego, czyli na odcinku 
jakościowych 1 ekonomiczno - finansowych 
wskaźników produkcji, a przede wszystkim 
na odcinku obniżenia jej kosztów własnych.

Wynika z tego, że podstawowymi zadaniami 
gospodarczymi na lata 1954—1955 będą:

I osiągnięcie wzrostu produkcji rolniczej 1
' okazanie w tym celu rolnictwu znacznej 

pomocy produkcyjnej,
O osiągnięcie wydatnego wzrostu produkcji 

przemysłowej artvkułów szerokiego spo­
życia ze specjalnym uwzględnieniem ich ja­
kości i rozszerzenia asortymentu;

3 dalsze kontynuowanie rozwoju „podsta­
wy podstaw", głównego motoru całej 

gospodarki narodowej — przemysłu środków 
wytwórczości ze specjalnym uwzględnieniem 
szerokiego rozwoju krajowej bazy surowco­
wej;

A zapewnienie sprawnego 1 odpowiedniego 
do wzrostu produkcji rolnej 1 przemy­

słowej funkcjonowania transportu, a w szcze­
gólności kolejnictwa.

r osiągnięcie lepszego wykorzystania po-
*•) siadanej przez nas techniki 1 poczynie­

nie dalszego poważnego kroku naprzód w 
dziedzinie postępu technicznego;

Z. osiągnięcie dalszego wzrostu wydajności 
pracy na bazie nowej techniki i lepszej 

organizacji pracy oraz uporządkowanie spraw’ 
związanych z zatrudnieniem, ze specjalnym 
uwzględnieniem zapotrzebowania rolnictwa na 
siłę roboczą;

*7 osiągnięcie przełomu na odcinku ob-
* nłżki kosztów własnych ze specjalnym 

uwzględnieniem spraw uporządkowania i ulep­
szenia zaopatrzenia materiałowego i zużycia 
materiałów.

I wreszcie osiągnięcie na tej podstawie po­
prawy położenia mas pracujących poprzez 
odpowiedni Ilościowy 1 jakościowy rozwój 
obrotu towarowego, rozwój budownictwa mie­
szkaniowego I komunalnego 1 rozwój urzą­
dzeń socjalnych i kulturalnych.

Takie są główne zadania gospodarcze na 
lata 1954—1955.

Pozwólcle, towarzysze, źc omówię niektóre 
problemy, związane z realizacją tych głów­
nych zadań.

poważny postęp mechanizacji rolnictwa. Po­
wstały, rozwijają się i rozwijać się będą pań­
stwowe ośrodki maszynowe, których głów­
nym zadaniem jest stanowić dźwignię dla 
przebudowy rolnictwa na socjalistycznej pod­
stawie poprzez wprowadzanie szerokiej mecha­
nizacji.

Rozwijają się i rozwijać się będą gminne 
ośrodki maszynowe, których głównym zada­
niem jest udostępniać maszyny Indywidual­
nym chłopom pracującym, a przede wszyst­
kim gospodarstwom małorolnym i ograniczać 
w ten sposób kułacki wyzysk.

I wreszcie na bazie wzrostu produkcji, na 
bazie wzrostu zamożności rośnie 1 rosnąć bę­
dzie przez pewien czas zapotrzebowanie go­
spodarstw indywidualnych na maszyny rol­
nicze.

Czy w świetle tego stanu rzeczy, możemy 
uważać nasz przemysł maszyn rolniczych za 
dostatecznie rozwinięty i zdolny do zaspoko­
jenia stale rosnących zapotrzebowań tak pod 
względem ilości, jak i pod względem asorty­
mentu? Nie, tak uważać nie możemy, a na od­
wrót, musimy stwierdzić, że poziom naszego 
przemysłu maszyn rolniczych pozostaje w 
tyle nie tylko w stosunku do rosnących zapo­
trzebowań rolnictwa, óle jest uwsteczniony 
również w stosunku do ogólnego poziomu na­
szego przemysłu środków wytwórczości, a 
przemysłu maszynowego w szczególności.

Jest faktem, że nie produkuje się w dosta­
tecznej ilości lub nie zorganizowano dotych­
czas produkcji szeregu maszyn ważnych dla 
mechanizacii najbardziej pracochłonnych I 
sezonowych robót w rolnictwie, jak na przy­
kład maszyn umożliwiających szeroką mecha­
nizację zbiorów zbóż, sprzętu okopowych i 
lnu, urządzeń dla przygotowywania pasz itp.

Jest faktem, który należy wytknąć, opóź­
nienie przez Ministerstwo Przemysłu Maszy­
nowego uruchomienia produkcji wielu typów 
maszyn. m. in. snopowiązałek ciągnikowych, 
wyorywaczy ciągnikowych do buraków, kopa­
czek ciągnikowych do ziemniaków itd.

Podobnie Min. Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła nie wywiązało się w pełni ze swy»h 
zadań, nie otoczyło opieką produkcji szeregu 
urządzeń dla rolnictwa, w szczególności dla 
hodowli, jak samoczynnych poideł, hydrofo­
rów itp.

Faktem jest również zła jakość niektórych 
produkowanych maszyn 1 urządzeń rolniczych,

Jak na przykład snopowiązałkl konne, produ­
kowane przez Poznańską Fabrykę Maszyn 
Żniwnych, albo młocarnle, które były uprzed­
nio produkowane przez Fabrykę Młocarń w 
Lublinie — wadliwie, na skutek używania do 
produkcji drzewa o wilgotności przekraczają­
cej normę.

Jest faktem również, że mało uwagi po­
święcano zagadnieniom unowocześnienia kon­
strukcji, na przykład dopuszczając do produk- 

- cji przestarzałe typy maszyn, jak ciągnikowe 
siewniki zbożowe fabryki „Kraj" w Kutnie.

Rzecz jasna, że z tym złym stanem rzeczy 
trzeba skończyć i Jak najszybciej przekształ­
cić przemysł traktorowy i przemysł maszyn 
1 narzędzi rolniczych w przemysł nowoczesny, 
zaspokajający wszechstronnie rosnące potrze­
by rolnictwa.

Jakie w związku z tym wysuwają się zada­
nia?

Jeżeli chodzi o ciągniki, to produkcję ciąg­
ników „Ursus" należy w roku 1955 doprowa­
dzić do minimum 8000 sztuk.

Jednocześnie praktyka wykazała, że pomi­
mo tego, iż na większości naszych gleb wy­
starczają ciągniki kołowe, potrzebna też jest 
krajowi pewna ilość ciągników gąsienicowych 
dla cięższych gleb.

W związku z tym w roku 1955 należy o- 
siągnąć produkcję co najmniej tysiąca sztuk 
traktorów gąsienicowych typu „Kd-35“. Je­
dnocześnie należy rozbudowywać zakłady prze 
mysłu traktorowego tak, ażeby osiągnąć zdol­
ność produkcyjną rzędu 13.000 do 15.000 
sztuk ciągników rocznie, w tym 10.000 do 
12 000 sztuk ciągników kołowych nowego 
typu, bardziej nowoczesnych i oszczędnych o- 
raz około 3.000 sztuk ciągników gąsienico­
wych.

Ta ilość wystarczy całkowicie na potrzeby 
kraju, a nawet pozostawi pewne nadwyżki 
eksportowe.

Oczywiście, krajowi potrzebne są, oprócz 
ciągników średniej mocy, ciągniki lżejsze o- 
raz pewna ilość cięższych ciągników gąsieni­
cowych. Jednakże uruchamianie w najbliższym 
czasie produkcji większej ilości typów ciąg­
ników’ jest niecelowe, gdyż prowadziłoby to 
do rozpraszania wysiłków i wypuszczania nie­
wielkich. a tym samym mało ekonomicznych, 
mało opłacalnych serii.

W związku z tym potrzeby na inne typy 
traktorów’ będą zaspokajane z importu, który 
kompensowany będzie nadwyżką eksportową 
traktorów średniej mocy, produkowanych u 
nas w kraju.

Ważnym elementem jest rozwój produkcji 
dostatecznej ilości części zamiennych do 
ciągników’. W roku 1954 produkcja części za­
miennych do ciągników winna wynieść oko­
ło 4.400 ton, eo przewyższa prawie dwukrot­
nie zadania planu 6-letniego. Ale tu znów’ na­
leży stwierdzić, że planu 6-letniego nie na­
leży traktować jako dogmatu i w związku z 
tym należy dążyć do dalszego zwiększenia 
produkcji części zamiennych w celu pełnego 
zaspokojenia potrzeb rolnictwa.

Jeżeli chodzi o produkcję maszyn I narzę­
dzi rolniczych, to winna ona w r. 1955 wzros­
nąć w stosunku do r. 1953 z górą dwukrot­
nie.

W latach 1954—1956 przemysł maszyn 
rolniczych podejmie produkcję seryjną 34 
typów maszyn I narzędzi dotychczas w kraju 
nie produkowanych, a mających decydujące 
znaczenie dla zaoszczędzenia siły roboczej 
i mechanizacji prac potowych 1 hodowlanych. 
Jedną z głównych maszyn będą kombajny 
zbożowe. samobieżne. Pierwsza partia 
tych kombajnów zostanie wyprodukowana w 
bieżącym roku, z tym. że w r. 1956 produk­
cja tego typu kombajnów winna osiągnąć 
około 1.500 sztuk. Niezależnie od produkcji 
kombajnu samobieżnego w’ Fabryce Maszyn 
Żniwnych w’ Płocku, należy po dokonaniu 
wszystkich prób i ustaleń technicznych przy­
gotować w Fabryce Maszyn Żniwnych w Po­
znaniu produkcję nowego typu kombajnu 
przyczepnego, specjalnie przydatnego do wa­
runków sprzętu zbóż na niektórych naszych 
terenach.

Rówmież w roku bieżącym należy rozpo­
cząć produkcję seryjną snopowiązałek ciągni­
kowych z tym, żeby doprowadzić ją w roku 
1955 do ilości 5 tys. sztuk.

W latach 1954—1955 należy uruchomić 
seryjną produkcję wyrywaczy lnu, rozrzutni- 
ków obornika i ładowaczy obornika. W za­
kresie hodowli należy w tych latach urucho­
mić seryjną produkcję płuczek o napędzie 
mechanicznym, mieszadeł-gniotników do pasz 
i parnikowych kolumn przewoźnych.

W latach 1954—1955 należy poczynić 
przygotowania do uruchomienia seryjnej pro­
dukcji siewników czterometrowych, ciągniko­
wych do zbóż, siewników kombinowanych do 
zbóż i do nawozów granulowanych oraz sa- 
dzarek do sadzenia kwadratowo-gniazdowego, 
jak również przygotowania do rozpoczęcia 
produkcji kombajnów’ do ziemniaków.

Niezależnie od wprowadzania do produkcji 
nowych typów maszyn i narzędzi, należy roz­
szerzyć produkcję asortymentów już opano­
wanych zarówno dla potrzęb gospodarki ze­
społowej, jak i gospodarki Indywidualnej, a 
więc narzędzi uprawowych, ciągnikowych 
1 narzędzi uprawowych konnych, siewników 
1 sadzarek, narzędzi do upraw międzyrzędo­
wych, maszyn do zbiorów, maszyn do młócki, 
maszyn do nawożenia, urządzeń dla hodowli 
zwierząt oraz sprzętu dla ochrony roślin.

Po to, ażeby przemysł maszyn rolniczych 
mógł podołać tym poważnym zadaniom, na­
leży uporządkować dotychczasowe procesy 
technologiczne i dokumentacje oraz opraco­
wać nowe procesy technologiczne w oparciu 
o postęp techniczny, wyrażający się w orga­
nizacji potokowych metod produkcji. Należy 
zapewnić specjalizację zakładów maszyn rol­
niczych oraz stosować na tych fabrykach naj­

lepsze doświadczenia produkcyjne przenie­
sione z przodujących zakładów przemysłu 
maszynowego. Należy wzmocnić poważnie 
narzędziownie przyfabryczne oraz oddziały 
obróbki cieplnej. Należy w 1954 roku zor­
ganizować biura konstrukcyjno-technologicz­
ne przy głównych fabrykach.

Od czasu IX Plenum zostały poczynione 
pewne postępy w zakresie nasycenia przemy­
słu maszyn rolniczych kadrą inżynieryjno- 
techniczną. Postępy te są jednak niedosta­
teczne i konieczne jest bez zwłoki dalsze za­
silenie przemysłu maszyn rolniczych do­
świadczonymi kadrami inżynierów i tech­
ników.

Nie ulega wątpliwości, że jeżeli wszystkie 
te zadania zostaną szybko i sprawnie wypeł­
nione, a przemysł maszyn rolniczych zostanie 
otoczony należytą opieką, to przekształci się 
on wkrótce w przodującą gałąź przemysłu 
maszynowego i zdolny będzie do coraz więk­
szego i wszechstronniejszego zaspokajania 
rosnących potrzeb rolnictwa.

2. Nawozy mineralne 
i środki owadobójcze

Dostawy nawozów sztucznych dla rolnictwa 
pod zbiory 1953 roku były o 64 proc, więk­
sze, niż w roku 1949. Jednakże z szeregu 
względów zadania Planu 6-łetniego w zakre­
sie zaopatrzenia rolnictwa w nawozy sztuczne 
w’ ciągu lat 1949—1953 nie zostały w pełni 
wykonane. Należy w szczególności podkre­
ślić, że nie był wykonany plan zaopatrzenia 
rolnictwa W’ nawozy azotowe w roku 1953, 
chociaż istniały ku temu możliwości.

Zasługuje na krytykę fakt, że w ciągu 
pierwszych miesięcy obecnego 1954 r. plan 
produkcyjny nawozów azotowych również nie 
jest w pełni wykonywany i na obecny Zjazd, 
którego jedną z głównych osi jest sprawa 
wzmożenia pomocy produkcyjnej dla rolnic­
twa, Ministerstw’0 Przemysłu Chemicznego 
i pracownicy przemysłu nawozów sztucznych 
nie mogą, niestety, przyjść, tak jakby się to 
należało, z sukcesami produkcyjnymi.

Świadczy to dowodnie o tym, że Minister­
stwo Przemysłu Chemicznego nie roztacza 
nad spraw’ą produkcji nawozów sztucznych 
należytej opieki.

Odpowiedzialni kierownicy Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego i Przemysłu Na­
wozów Azotowych winni na obecnym 
Zjeździe w\skazać, jakie środki zamie­
rzają przedsięwziąć dla naprawienia tego 
stanu rzeczy. Muszą tym bardziej to uczynić, 
że zadania, które stawia przed nimi partia na 
najbliższe dwa lata, są bardzo wielkie i będą 
mogły być zrealizowane tylko pod warunkiem 
znacznego wzmocnienia tego odcinka przemy­
słu chemicznego i zmiany stylu jego pracy.

Jeżeli chodzi o naw’ozv azotowe, to na rok 
1955 przewiduje się produkcję 180 tys. ton 
w czystym składniku i około 900 tys. ton 
w masie towarowej. Oznacza to przeszło dwu­
krotny wzrost w stosunku do 1953 roku, co 
pozwoli, opierając się jedynie na źródłach 
krajowrych, zwiększyć znacznie doslawrę na­
wozów azotowych. Wzrost ten zostanie osiąg­
nięty przede wszystkim dzięki sukcesywnemu 
oddawaniu do ruchu Zakładów Przemysłu 
Azotowego w Kędzierzynie.

Pierwszy etap produkcji został urucho­
miony przed paroma dniami. W roku bieżą­
cym należy oddać do użytku dalsze urządzenia 
tak. aby w 1955 roku zdolność produkcyjna 
zakładu wzrosła do 360 ton amoniaku na 
dobę, co w przeliczeniu daje na dobę 1000 
ton saletrzaku.

Po roku 1955 Zakłady Przemysłu Azoto­
wego w Kędzierzynie będą dalej poważnie 
rozbudowywane.

Trzeba stwierdzić, że wysoki poziom tech­
niczny projektów; opracowanych przez inży­
nierów radzieckich i polskich oraz pełna 
automatyzacja i mechanizacja procesów pro­
dukcyjnych czyni z Kędzierzyna jeden z naj­
nowocześniejszych zakładów tego typu. Po 
pełnej rozbudowie produkcja Kędzierzyna 
stanowić będzie niemal potowe ogólnei pro­
dukcji nawozów azotowych w kraju. Świad­
czy to o tym, że Kędzierzyn w produkcji 
nawozów azotowych, a tym samym w pod­
niesieniu urodzajności i podniesieniu rolnic­
twa odgrywać będzie olbrzymią rolę.

Dlatego też, jak to już powiedział towa­
rzysz Bierut, Zakłady Przemysłu Azotowego 
w’ Kędzierzynie należy traktować jako bu­
dowę o znaczeniu ogólnonarodowym, tak jak 
traktuje się Hutę im. Lenina pod Krakowem.

Dlatego też ze strony całej partii. Mini­
sterstwa Przemysłu Chemicznego. Minister­
stwa Budownictwa Przemysłowego i wszyst­
kich organizacji współdziałających przy uru­
chamianiu i rozbudowie Kędzierzyna należy 
uczynić wszystko, aby oddawanie inwestycji 
w Kędzierzynie odbywało się ściśle wedtog 
ustalonych terminów i aby terminy rozruchu 
produkcji były również ściśle przestrzegane.

Poważną rolę w zwiększeniu produkcji na­
wozów’ azotowych winna dać przeprowadzana 
rozbudowa Zakładów im. Feliksa Dzierżyń­
skiego w Tarnowie oraz Zakładów im. Pawła 
Findera wr Chorzowie.

Po to. aby te zadania mogły być wykonane, 
musi być wzmocniona kontrola przebiegu in­
westycji na wszystkich szczeblach i znacznie 
wzmocniona opieka nad urządzeniami której 
niedostateczny stan jest częstą przyczyną 
awarii urządzeń elektrycznych, kompresorów 
i generatorów.

O ile dla produkcji naw ozów azotowych po­
siadamy wszystko potrzebne w kraju? to je­
żeli chodzi o produkcję nawozów fosforowych, 
byliśmy dotychczas limitowani ograniczoną

(Ciąg dalszy na str. 4)
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możliwością importu zagranicznych fosfory­
tów.

Przedłożony projekt uchwały o zadaniach 
gospodarczych na lata 1954—1955 zakłada 
wprawdzie wzrost wartości dostaw nawozów 
fosforowych dla rolnictwa o 38 proc., jednak, 
że, biorąc pod uwagę wyraźnie niedostateczną 
ilość nawozów fosforowych w roku 1953, 
wzrost ten nie rozwiąże w pełni sprawy za­
opatrzenia rolnictwa w nawozy fosforowe. 
W związku z tym palącym i nie cierpiącym 
zwłoki zadaniem jest stworzenie wiasnej, kra­
jowej bazy surowcowej dla przemysłu nawo­
zów fosforowych.

Jak wykazują ostatnie badania geologiczne, 
Polska posiada rozległe złoża fosforytów w 
rejonach Sieradza, Radomia i Kraśnika. 
Wprawdzie fosforyty te są niskoprocentowe, 
ale przeprowadzone badania wykazały, że 
drogą płukania, przesiewania i dodatkowej 
flotacji można znacznie podwyższyć w nich 
zawartość czystego składnika i wykorzystać 
je, bądź do przerobu na mączkę fosforytową, 
bądź też z dodatkiem apatytów lub fosfory­
tów wysokoprocentowych do produkcji ter­
mofosfatów' bezsodowych — nawozów’ o rów­
norzędnych do obecnie produkowanych na­
wozów' fosforowych własnościach, a nie wy­
magających zużycia deficytowych surowców, 
jak soda i kwas siarkowy.

W związku z tym staje przed nami zadanie 
zbudowania w ciągu kilku najbliższych lat 
kopalń fosforytów, a przy tych kopalniac., za­
kładów wzbogacających oraz zakładów pro­
dukujących nawozy fosforowe.

Dla realizacji tego programu konieczne 
jest szybkie zakończenie badań geologicz­
nych, prac nad metodami wzbogacania fosfo­
rytów' i produkcji termofosfatów.

Jest to program bardzo poważny i trudny, 
ale zadania podniesienia roinictwa wymagają 
od nas bezwzględnie koncentracji sił na tym 
odcinku.

Dlatego już w r. 1954 winna powstać spe­
cjalna organizacja dla projektowania i bu­
dowy kopalń fosforytów i związanych z tymi 
kopalniami zakładów. Organizację tę należy 
odpowiednio wyposażyć tak, aby mogła ona 
z powodzeniem realizować powierzone jej 
zadania.

Ważnym zadaniem na odcinku produkcji 
nawozów fosforowych jest rozszerzenie pro­
dukcji superfosfatu granulowanego, którego 
działanie fizjologiczne jest dwu, trzykrotnie 
wydajniejsze niż superfosfatu pylistego. Pro­
dukcję superfosfatu granulowanego należy 
doprowadzić do około 30 procent ogólnej 
produkcji nawozów fosforowych roku 1955. 

♦.«Jeżeli chodzi o nawozy potasowe, które, 
jak wiadomo, obecnie w całości importujemy, 

‘to w roku 1955 należy ukończyć budowę 
pierwszej kopalni soli potasowych w rejonie
Kłodawy.

Ze względu na wysoką kwaśność gleb pol­
skich, niezbędne jest jak najszersze ich wap­
nowanie. Obecne możliwości produkcyjne 
przemysłu nie pokrywają rosnących potrzeb 
rolnictwa. W roku 1955 należy podnieść pro­
dukcję wapna nawozowego do 500.000 ton 
i przygotować podstawę do dalszego inten­
sywnego rozwoju tej produkcji.

Przemysł chemiczny musi także podążać 
za rosnącym zapotrzebowaniem na środki 
ochrony roślin.

W związku z tym, produkcja azotóksu w 
przeliczeniu na 100 proc, winna być podnie­
siona do około 2.250 ton w' roku 1955. Jed­
nocześnie należy uruchomić produkcję ga- 
mexanu, środka o wysokiej toksyczności, sto­
sowanego głównie do walki ze stonką ziem­
niaczaną i doprowadzić ją do wysokości 700 
ton w r. 1955.

Równolegle ze wzrostem produkcji środ­
ków ochrony roślin, winna silnie wzrastać 
krajowa produkcja aparatury do rozpylania 
oraz winna być poprawiona jej jakość i wpro­
wadzone do produkcji nowre, doskonalsze typy.

Jak widać z powyższego, przed przemy­
słem i w szczególności przemysłem chemicz­
nym stoją bardzo poważne zadania w zakresie 
wzmożenia pomocy produkcyjnej dla rolnic­
twa.

Pozwólcie, towarzysze, wyrazić przekona­
nie, że przemysł chemiczny, jego załogi i or­
ganizacje partyjne szybko wyrównają dotych­
czasowe wrady w swojej pracy i z honorem 
wypełnią odpowiedzialne zadania, które Zjazd 
przed nimi postawił.

3. Inne formy 
pomocy produkcyjnej

dla rolnictwa
Specjalną uwagę należy zwrócić na wła­

ściwe zaopatrzenie wsi w' środki transportowe. 
Trzeba stwierdzić, że taka prosta sprawa, jak 
produkcja wozów gospodarskich, została za­
niedbana i że w związku z tym wieś odczuwa 
brak zaopatrzenia w wozy gospodarskie.

W roku 1955 należy czterokrotnie powięk­
szyć produkcję wozów fabryczną oraz spół­
dzielczości. Poza tym należy organizować 
przy większych kuźniach, w spółdzielniach 
produkcyjnych. PGR-ach i w spółdzielniach 
pracy, produkcję wozów sposobem rzemieślni­
czym. Równocześnie należy organizować małe 
wytwórnie dla wyrabiania takich części do 
wozów, iak koła, dyszle, orczyki itp. W ra­
mach spółdzielczości, należy uruchomić szereg 
zakładów dla regeneracji opon do wozów go­
spodarskich.

Jeżeli chodzi o pojazdy mechaniczne, to 
w latach 1954—1955 winny być znacznie

zwiększone ich przydziały dla PGR, POM 
i większych spółdzielni produkcyjnych.

W celu wyposażenia warsztatów remonto­
wych w rolnictwie, należy w' r. 1954 zwięk­
szyć przydziały dla Min. Rolnictwa do około 
1000 sztuk obrabiarek, z czego warsztaty 
POM powinny otrzymać ponad 800 sztuk. 
W roku 1955 przydziały dla wyposażenia 
warsztatów remontowych w rolnictwie, należy 
wr dalszym ciągu wydatnie zwiększać.

Należy rozwijać i popierać akcję obejmo- 
wania przez zakłady przemysłowe szefostwa 
nad POM-ami i GOM-ami w celu udzielenia 
przez zakłady przemysłowe o dobrze zorga­
nizowanej obróbce mechanicznej pomocy w 
zakresie organizacji i techniki remontów 
maszyn rolniczych.

Należy pilnie kontrolować wykonanie 
znacznie powiększonych dla r. 1954 i 1955 
przydziałów takich niezbędnych dla wsi arty­
kułów, jak gwoździe budowlane i papowe, 
łańcuchy gospodarskie, łopaty i szpadle, 
widły, siekiery, noże do sieczkarń, lemiesze, 
wiadra ocynkowane, konwde do mleka itp.

M Wzrost produkcji przemysłowej 
artykułów szerokiego spożycia

W roku 1953 globalna produkcja przemy­
słu wytwarzającego przedmioty spożycia 
wzrosła o 99 proc, w' porównaniu z rokiem 
1949. Jednakże zadania Planu 6-letniego 
w zakresie wielu podstawowych artykułów 
powszechnego spożycia nie zostały w pełni 
wykonane.

Produkcja wielu artykułów powszechnego 
spożycia wyraźnie nie nadąża za stałym wzro­
stem zapotrzebowania ludności. Poza tym 
jakość, wąski asortyment wyrobów, nieeste­
tyczne wykończenie, złe opakowanie, niedo­
stosowanie do gustów konsumenta jest często 
przedmiotem słusznych i usprawiedliwionych 
skarg ludności.

W wielu ogniwach naszego przemysłu 
i naszego handlu zakorzeniły się złe zwyczaje, 
polegające na nieliczeniu się z życzeniami 
ludności i na zakładaniu, że można nie dbać 
o polepszenie jakości I wzbogacenie asorty­
mentu, bo klient I tak wszystko kupi. Nie po­
dobna realizować zadania podniesienia stopy 
życiowrej mas pracujących, bez usunięcia tych 
poważnych bolączek, bez usunięcia nieodpo­
wiedzialnego 1 pogardliwego stosunku do po­
trzeb ludności pracującej.

Dlatego nasz Zjazd, stawiając jako naczelne 
zadanie podniesienie stopy życiowej mas pra­
cujących, winien postawić konkretne i spre­
cyzowane żądania pod adresem poszczegól­
nych gałęzi przemysłu w celu uzyskania 
znacznego wzrostu ilościowego I zasadniczej 
poprawy jakości artykułów przemysłowych 
szerokiego spożycia.

1. Przemysł spożywczy
W przemyśle spożywczym przy znacznym 

wzroście ilości pieczywa, dostarczanego na 
rynek, konieczne jest urozmaicenie jego 
asortymentu 1 ulepszenie jakości na podsta­
wie wprowadzenia ścisłych przepisów tech­
nologicznych 1 dokonywania stałych kontroli 
ich przestrzegania.

Należy położyć kres częstym jeszcze fak­
tom, kiedy pieczywo trafia do sklepów źle 
wypieczone, o złym smaku, pogniecione, z za­
kalcem.

Na odcinku kasz należy wyrównać zarówno 
braki ilościowe, jak i asortymentowe, co do­
tyczy głównie kasz perłowych oraz kaszy 
jaglanej i gryczanej.

W przemyśle mięsnym przy ogólnym pod­
niesieniu w 1955 r. w porównaniu z 1953 r. 
produkcji mięsa z uboju o około 17 procent, 
należy położyć nacisk na zwiększenie pro­
dukcji asortymentów szczególnie poszukiwa­
nych na rynku, jak np. szynki, balerony, 
salcesony 1 kiełbasy krwiste, serdelki, po­
lędwice, parów'ki.

Należy także uruchomić produkcję nowych, 
wysokiej jakości przetworów mięsnych, jak 
np. rolady schabowe, salami, boczki pieczone 
i inne.

W zakresie mleka i przetworów mleczar­
skich przy ogólnym wzroście mleka spożyw­
czego w r. 1955 o około 17 proc, w stosunku 
do roku 1953, należy specjalny nacisk poło­
żyć na wydatniejszy wzrost produkcji mleka 
butelkowanego i serów. Szczególnie należy 
zwiększyć produkcję asortymentów poszuki­
wanych na rynku, jak np. masła pierwszego 
gatunku, serów szlachetnych itćl.

Ważnym zadaniem jest podwyższenie stanu 
sanitarnego i higieny produkcji mleczarskiej, 
usprawnienie transportu mleka, przestrzega­
nie należytego chłodzenia przed transportem 
i w czasie transportu oraz rozszerzenie paste­
ryzacji mieka.

W latach 1954—1955 należy znacznie roz­
winąć przemysł rybny i zapewnić mu odpo­
wiednią bazę, przez rozszerzenie połowów bał­
tyckich i dalekomorskich.

W przemyśle tłuszczowym należy podnieść 
ogólna produkcję tłuszczów jadalnych w roku 
1955 o około 25 proc, w stosunku do roku 
1953,

Produkcja cukierków winna wzrosnąć o 27 
proc., przy czym jakość wyrobów przemysłu 
cukierniczego należy poprawić przez znaczne 
zaostrzenie kontroli jakości surowców, ścisłe 
przestrzeganie ustalonych norm 1 receptur 
oraz znaczne rozszerzenie asortymentu i róż­
norodności stosowanych smaków i aromatów.

Produkcję wina należy w 1955 r. zwięk­
szyć o 40 proc, w stosunku do roku 1953. 
Ponadto należy rozszerzyć produkcję win po 
szukiwanych na rynku, przy równoczesnym

Ważną sprawą Jest rozwinięcie na wsi wy­
soce dziś niedostatecznej sieci tak niezbęd­
nych dla potrzeb rolnictwa punktów usługo­
wych, jak kowalskie, ślusarskie, blacharskie, 
kołodziejskie, bednarskie, rymarskie, wiert­
nictwa studzien itp.

W roku 1955 należy osiągnąć co najmniej 
stan sieci w wysokości 60 tys. punktów' usłu­
gowych stałych 1 lotnych wobec około 40 tys. 
takich punktów działających w roku 1954— 
1953.

Jednocześnie należy rozbudowywać punkty 
usługowe, działające w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, PGR-ach i przy gminnych ośrod­
kach maszynowych.

*
Takie są główne linie, po których winno 

iść wzmożenie pomocy produkcyjnej dla rol­
nictwa. Trzeba, żebyśmy się wszyscy za te 
prace wzięli z całą energią i z całym sercem. 
Została proklamowana bitwa o podniesienie 
produkcji rolnictwa i wszyscy ponosimy od­
powiedzialność, ażeby w tej bitwie nie zabra­
kło amunicji, w postaci ciągników, maszyn, 
sprzętu, narzędzi i nawozów.

rozszerzeniu asortymentu win owocowych 1 
gronowych oraz znacznie poprawić jakość 
win.

W zakresie produkcji mydła, przy ogólnym 
podniesieniu produkcji o 16 proc., należy 
zwrócić uwagę na znaczniejszy wzrost pro­
dukcji mydeł specjalnie poszukiwanych, jak 
np. mydło „powszechne" oraz uruchomić pro­
dukcję nowych, wysokogatunkowych mydeł 
toaletowych.

2. Przemysł lekki
Przed przemysłem włókienniczym, odzieżo­

wym i skórzanym, obok osiągnięcia dalszego 
wrzrostu ilościowego, jako główne zadanie stoi 
znaczna poprawa jakości i rozszerzenie, a tak­
że wzbogacenie asortymentu.

Przy wzroście ogólnym produkcji tkanin 
bawełnianych w 1955 r. w stosunku do roku 
1953 o 12 proc., należy znacznie zwiększyć 
produkcję takich tkanin, jak pościelowe, ko­
szulowe, popeliny, zefiry oraz tkaniny płasz­
czowe 1 sukienkowe, kolorowe tkane. Podnie­
sienie jakości i estetycznego wyglądu tkanin 
bawełnianych winno nastąpić przez stosowa­
nie ulepszonych metod barwienia i drukowa­
nia.

Szczególną opieką należy otoczyć polepsze­
nie trwałości tkanin bawełnianych przez roz­
szerzenie stosowania nowoczesnych metod u- 
szlachetnienla tkanin, a w szczególności przez 
rozszerzenie stosowania procesu merceryzacji, 
dekatyzacji i przez uodpornianie tkanin na 
nasiąkanie wodą.

Przy ogólnym wzroście produkcji tkanin 
wełnianych o około 11 proc, należy osiągnąć 
wyższy wzrost tkanin wysokoprocentowych 
przeznaczonych na rynek krajowy. Tak np. 
produkcja tkanin czysto wełnianych (100 
proc.) przeznaczona na rynek krajowy wzro­
śnie z 2,1 min. metrów bież, w roku 1953 do 
6,8 min. metrów bież, w roku 1955. Ponadto 
należy powiększyć produkcję tkanin czesan­
kowych oraz produkcję tkanin sukienkowych, 
barwnie tkanych, chustek wzorzystych.

W przemyśle wełnianym winno być rozsze­
rzone stosowanie karbonlzacji wełny i apre- 
tur niemnących. W przemyśle tym należy ści­
śle przestrzegać przepisów technologicznych, 
dekatyzowania tkanin wełnianych w celu 
zmniejszenia ich skurczu oraz szczególnie sta­
rannie wykonywać prace w końcowej fazie 
obróbki tkanin, Jak mierzenie, składanie, 
stemplowanie, etykietowanie i pakowanie.

W przemyśle jedwabniczym 1 tkanin deko­
racyjnych przy ogólnym wzroście o 20 proc, 
w r. 1955 w stosunku do roku 1953 należy 
znacznie zwiększyć produkcję szczególnie po­
szukiwanych artykułów, jak np. sukienko­
wych i bluzkowych, piki bluzkowej białej, 
chustek, apaszek, szalików damskich z icd 
wabiu naturalnego gładko barwionych, aksa­
mitów sukienkowych, adamaszków i atłasów 
kołdrowych, wysokogatunkowych tkanin me­
blowych.

W przemyśle konfekcyjnym należy stale 
powiększać ilość nowych, bardziej estetycz­
nych i praktycznych modeli, zwiększać często­
tliwość zmian modeli i wzorów, zwiększać 
ilość nowych fasonów, zmniejszać ilość sztuk 
produkowanych w jednej serii, dobierać wła­
ściwe wzory tkanin i stosować odpowiedniej 
jakości dodatki.

Również w przemyśle dziewiarskim należy 
znacznie zwiększyć ilość fasonów I modeli.

Należy położyć szczególny nacisk na pro­
dukcję wyrobów dla niemowląt i dzieci 1 spec­
jalną uwagę zwrócić na produkcję wszystkich 
niezbędnych wymiarów.

W przemyśle obuwniczym równolegle ze 
wzrostem ilościowym należy znacznie polep­
szyć jakość obuwia i jego trwałość, należy 
rozszerzyć wzornictwo w przemyśle obuwni­
czym i znacznie uzupełnić asortyment modelo­
wego obuwia damskiego, obuwia dziecięcego, 
obuwia letniego damskiego i męskiego.

W obuwiu dziecięcym należy wprowadzić 
do produkcji pełną numerację obuwia z u- 
wzgiędnienićm półnumerów.

3. Przemysł metalowy 
i elektrotechniczny

Musimy wyraźnie stwierdzić, że zaopatrze­
nie ludności w artykuły powszechnego użytku 
metalowe i elektrotechniczne jest niedosta­
teczne. Należy poczynić wszystkie niezbędne

kroki do poprawienia sytuacji 1 uzyskania 
przełomu na tym odcinku.

W 1955 roku należy uzyskać produkcję na­
czyń kuchennych emaliowanych o około 40 
proc, większą niż w 1953 r., naczyń żeliw­
nych o 75 proc, większą, naczyń gospodar­
czych ocynkowanych o 60 proc, większą. 
Należy także wielokrotnie zwiększyć produk­
cję naczyń kuchennych aluminiowych wytwa­
rzanych dotąd w bardzo małych ilościach. 
Równolegle winna postępować poprawa jaktb 
ści produkowanych naczyń przez stosowanie 
ulepszonych metod wytwarzania i lepszych 
materiałów. W szczególności do produkcji "na­
czyń emaliowanych należy stosować właściwe 
składniki chemikalii dla nadania emalii trwa­
łości i estetycznego wyglądu.

Należy znacznie wzmóc produkcję nakryć 
stołowych i deserowych, nierdzewnych i alu­
miniowych, scyzoryków wszelkiego typu i no­
życzek, nożyków do golenia i brzytew.

W przemyśle elektrotechnicznym należy w 
roku 1955 podnieść ilość produkowanych od­
biorników radiowych do 360.000, co stanowi 
34 proc, wzrostu w stosunku do roku 1953. 
Należy podnieść jakość odbiorników radio­
wych, znacznie zwiększyć produkcję części za­
miennych, w roku 1954 należy opracować no­
wy typ odbiornika wysokiej klasy, a od roku 
1955 uruchomić seryjną produkcję tych od­
biorników. Należy zorganizować i szeroko roz­
winąć krajową produkcję adapterów elektrycz 
nych i gramofonów sprężynowych, przy czym 
należy wprowadzić do produkcji również a- 
daptery z automatycznym zmieniaczem płyt 1 
adaptery do płyt o długim nagraniu.

Bardzo poważne zadania należy postawić w 
dziedzinie rozszerzenia produkcji sprzętu, u- 
łatwiającego prowadzenie gospodarstwa do­
mowego. Dotychczasowa mała skala produkcji 
takiego sprzętu jak odkurzacze, froterki, lo­
dówki, a nawet maszyny do szycia powodowa­
ła wysokie koszty własne produkcji, co łącz­
nie z niedostateczną produkcją utrudniało u- 
dostępnienie tego sprzętu szerokim masom. 
Uruchamianie produkcji tego typu sprzętu 
należy wprowadzać również w przodujących 
zakładach przemysłu maszynowego, co zapew­
ni masowość produkcji przy odpowiedniej ja­
kości i znacznie niższym koszcie własnym niż 
obecnie. W związku z tym konieczne jest 
zwrócenie uwagi na należyte przygotowanie 
oprzyrządowania do każdej operacji produk­
cyjnej, pełne zastosowanie przodujących do­
świadczeń technologicznych i metod produk­
cji potokowej. Pozwoli to po odpowiednim 
przygotowaniu rozwinąć produkcję tego typu 
sprzętu na szeroką skalę.

Należy znacznie rozwinąć produkcję zega­
rów wszelkiego typu, jak zegary ścienne, ze­
gary kominkowe, budziki popularne, opano­
wać nową produkcję budzików tzw. gabineto­
wych i przygotować się do produkcji polskie­
go zegarka ręcznego.

Szereg nowych wyrobów należy wyprodu­
kować z dziedziny optyki, w szczególności 
wprowadzić do produkcji polski typ aparatu 
fotograficznego.

Znacznemu powiększeniu winna ulec pro­
dukcja rowerów, a mianowicie w roku 1955 
o 79 proc, w stosunku do roku 1953. Przeszło 
dwukrotnie należy powiększyć w r. 1955 w 
stosunku do roku 1953 produkcję motocykli 
125 ccm 1 wprowadzić do produkcji motocy­
kle 350 ccm.

Trudno jest w referacie zjazdowym wymie­
niać wszystkie zadania w zakresie rozszerze­
nia ilości i polepszenia jakości przemysłowych 
artykułów powszechnego spożycia. Olbrzymia 
dziedzina pracy otwiera się przed nami i w 
zakresie produkcji mebli i w zakresie produk­
cji przemysłu szklarskiego i ceramicznego, 
i w dziedzinie wyrobów przemysłu gumowego, 
i w zakresie przemysłu mas plastycznych, i w 
zakresie zaopatrzenia rynku materiały pa­
pierowe i przybory biurowe, i w dziedzinie 
zaspokojenia stale rosnących potrzeb ludności 
1 placówek kulturalno - społecznych na instru­
menty muzyczne i w dziedzinie stworzenia 
warunków dla dalszego rozwoju sportu, tury­
styki i kultury fizycznej przez dostarczenie 
dlań odpowiedniego sprzętu.

Specjalnie jednak należy zwrócić uwagę na 
złe zaopatrzenie rynku w zabawki dziecięce. 
Trzeba na tym odcinku osiągnąć szybko zna 
czną poprawę.

Zarówno przemysł zabawkarski podległy 
Ministerstwu Przemysłu Drobnego i Rzemio­
sła, jak i przemysł kluczowy, produkujący 
ubocznie zabawki, winien wprowadzić do pro­
dukcji nowe asortymenty zabawek ze szcze­
gólnym zwróceniem uwagi na dydaktyczny 
charakter zabawek.

Należy również znacznie podnieść jakość 
wykonania, estetyczny wygląd i trwałość pro 
dokowanych zabawek. Należy obniżyć koszty 
własne produkcji zabawek po to, aby umoż­
liwić zniżkę ich cen detalicznych.

W latach 1954—1955 powinien nastąpm 
zdecydowany przełom na odcinku usług prze­
mysłowych i konserwacyjno remontowych, 
wyrażający się w poważnym wzroście sieci 
punktów usługowych, w poprawie ich lokali­
zacji, która powinna być dostosowana do 
istotnych potrzeb na poszczególnych terenach, 
w podniesieniu poziomu technicznego zakła­
dów usługowych, w urozmaiceniu form świad­
czenia usług, w zdecydowanej poprawie jako­
ści, terminowości i kultury świadczenia usług. 
Łączna sieć punktów usługowych uspołecznio­
nych i indywidualnych powinna wzrosnąć w 
pionie Min. Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
z około 100.000 w końcu 1953 roku do oko­
ło 140.000 w r. 1955.

Zadania podniesienia produkcji 1 polepsze­
nia jakości artykułów przemysłowych P£ 
wszechnego użytku zostały postawione na łX 
Plenum KC PZPR i znalazły szeroki odzew 
w masach.

W szeregu zakładów przemysłowych roz­
winęła się duża inicjatywa w tym zakresie 1

(Ciąg dalszy na sir. 5)
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podjęte zostało masowe współzawodnictwo. Na 
tej podstawie w IV kwartale roku 1953 uzy­
skano poważne wyniki w postaci wzrostu pro­
dukcji artykułów konsumcyjnych. Jednakże 
w pierwszych miesiącach roku 1954 wystą­
piło szereg niepokojących objawów, wyraża­
jących się w częstym niewykonywaniu pla­
nów produkcji zarówno pod względem ilościo- 
wvm, jak i pod względem asortymentowym, 
np. przemysł włókienniczy, jak dotychczas, 
nie przestawił się na nowe asortymenty, kon­
centruje się na najbardziej łatwej produkcji, 
nie przestrzega asortymentowych założeń pla­
nu rocznego i nie dostarcza na rynek odpo­
wiednich ilości najbardziej poszukiw anych tka 
nin, jak np. gabardyna, czy tkaniny czesan­
kowe. Podobne fakty obserwuje się w prze- 
mvśle obuwniczym i odzieżowym. W przemy­
śle elektrotechnicznym występuje poważne za­
niedbanie potrzeb rynku, przemysł nie do­
starczył np. planowych ilości sznurów przyłą­
czeniowych, wyłączników, nasadek grzejniko­
wych, wtyczek itd.

Wystąpiły również niepokojące objawy po­
gorszenia jakości produkcji tkanin w poszcze­
gólnych zakładach. Szczególnie ma to miejsce 
w zakładach włókienniczych okręgu białostoc­
kiego i zielonogórskiego. O czym świadczą te 
fakty? Świadczą one o niedopuszczalnym sto­
sunku niektórych kierowników gospodarczych 
do zadań postawionych przez partię. Tacy kie­
rownicy gospodarczy uważają widocznie, że 
mogą formalnie zgadzać się z zadaniami po­
stawionymi przez partię, a w praktyce te za­
dania ignorować. Liczą oni widocznie na bez­
karność.

Trzeba jasno powiedzieć, że do bezkarno­
ści nie wolno dopuszczać, a wszystkich win­
nych niewykonania zadań państwowych i par­
tyjnych należy pociągać do surowej państwo­
wej i partyjnej odpowiedzialności.

Kraj czeka na wydatną poprawę w zaopa­
trzeniu w artykuły przemysłowe powszechne­
go użytku. Ludzie pracy mają prawo żądać, 
aby myślano o ich potrzebach i zaspokajano

813 Niektóre zagadnienia przemysłu 
środków wytwórczości

Jest rzeczą elementarną I zrozumiałą dla 
wszystkich członków naszej partii, że dalszy 
rozwój gospodarki narodowej może się odby­
wać tylko w oparciu o rozbudowę przemysłu 
środków wytwórczości, jako podstawy roz­
woju całej gospodarki narodowej. Bez dal­
szej rozbudowy przemysłu środków wytwór­
czości jest niemożliwa rozszerzona reproduk­
cja socjalistyczna. Jeżeli chodzi o nasze wa­
runki, to należy dodatkowo uwzględnić, iż 
pomimo poważnych osiągnięć w rozbudowie 
przemysłu ciężkiego, przemysł ten, jeżeli cho­
dzi o podstawowe obiekty, jak np. Huta im. 
Lenina pod Krakowem, Zakłady Chemiczne w 
Oświęcimiu, szereg zakładów energetycznych, 
Zakłady Mechaniczne w Elblągu itd. znajdują 
się jeszcze w stadium budowy.

Dlatego nie wolno nam ani na chwilę o- 
słabiać wysiłków w zakresie rozwoju prze­
mysłu środków wytwórczości, nie wolno nam 
ani na chwilę spuszczać z oka konieczności 
oddania w terminie do ruchu podstawowych' 
nowych obiektów tego przemysłu przewidzia­
nych przez Plan 6-letni.

Na najbliższe dwa lata przewidziane jest 
zmniejszenie średniorocznego tempa wzrostu 
produkcji przemysłu socjalistycznego do około 
10—11 proc, przy jednoczesnym zachowaniu 
na tym samym w zasadzie poziomie tempa 
wzrostu produkcji środków wytwórczości i 
produkcji środków konsumeji.

To procentowe zmniejszenie tempa wzro­
stu produkcji przemysłu było w zasadzie 
przewidziane przez Plan 6-letni.

Przewidziane w przedłożonym projekcie u- 
chwały na najbliższe dwa lata tempo wzrostu 
przemysłu środków wytwórczości zapewnia o- 
siągnięcie i przekroczenie globalnych zadań 
wyznaczonych przez założenia Planu 6-let­
niego.

Istnieją jednak w rozwoju naszego przemy­
słu środków wytwórczości poważne zanie­
dbania i braki, niezaradzenie którym na czas 
mogłoby spowodować poważne niebezpieczeń­
stwo dla rozwoju całej gospodarki narodowej.
I na tych właśnie sprawach pozwólcie, towa­
rzysze, nieco się zatrzymać.

1. Baza surowcowa
Jest rzeczą niewątpliwą, że w ubiegłym 

ezterechleciu, pomimo słusznych w tej dzie­
dzinie założeń Planu 6-letniego, nastąpiło na 
skutek niedostatecznej koncentracji wysiłków 
1 niedostatecznej kontroli z naszej strony — 
Poważne zaniedbanie w rozwoju bazy surow­
cowej.

Tymczasem jasne jest, że kraj, który chce 
w sposób długofalowy, poważny i trwały roz­
bijać całą gospodarkę narodową i jego pod­
stawę — przemysł środków wytwórczości, mu- 
Rl Po pierwsze: rozwijać i rozszerzać produk­
cję surowców7 produkowanych już na wielką 
skalę, a to w celu zaspokojenia rosnących po- 
rzeb wewnętrznych i rosnących potrzeb eks­

portu, po drugie: stałe zmniejszać zależność 
°d importu podstawowych surowców zagra- 
b*cznych poprzez rozw'ój własnej krajowej

azy surowcowej.
Jeżeli chodzi o surowiec, który wydoby- 

^amy na wieiką skalę, to jest nim węgiel ka- 
nuenny. Polska zajęta w produkcji węgla 

*ąte miejsce w świccie i drugie po Związku

ich potrzeby. Masy pracujące mają prawo żą- 
da,ć lepszego ubrania i obuwia, smaczniej­
szego i różnorodniejszego jedzenia, większej 
ilości mebli i sprzętu domowego.

Nie wolno nam w żadnym wypadku tych 
usprawiedliwionych oczekiwań zawieść. Wszy­
scy rozumiemy, że rozwój ilościowy i jakościo­
wy produkcji artykułów powszechnego użyt­
ku wymaga czasu, ale nikt z nas nie może 
się zgodzić na to, aby do tej sprawy zabierano 
się leniwie, z ociąganiem, czy wręcz ignoru­
jąc postawione zadania.

Od szybkiego podniesienia produkcji arty­
kułów powszechnego użytku zależy podnie­
sienie stopy życiowej mas pracujących. Mu- 
simy więc dla wykonania tych zadań zmobili­
zować całą partię i stworzyć wszystkie moż­
liwości dla szerokiego rozwinięcia inicjatywy 
mas pracujących.

Trzeba sprawę postawić przed załogami 
wszystkich zakładów produkcyjnych, trzeba 
popierać wszystkie słuszne pomysły i inicja­
tywy i nagradzać je.

Trzeba urządzać wystawy i konkursy no­
wych typów i nowych wzorów artykułów po­
wszechnego użytku, trzeba podchwytywać 
każdą myśl o ulepszeniu produkcji i ulepsze­
niu procesów technologicznych. Trzeba wko- 
rzeniać w pracowników przemysłu i handlu 
niezłomne przekonanie, że w sprawie zaspo­
kojenia potrzeb mas pracujących nie ma rze­
czy . drobnych i mało ważnych, trzeba nie­
ustannie na wszystkich szczeblach kontrolo­
wać wykonanie postawionych zadań.

Z doświadczenia wiemy, że kiedy partia bie- 
rze się za postawione zadanie z całą energią 
i przekonaniem, to zadanie to zostaje pomyśl­
nie rozwiązane. Za sprawę polepszenia za­
opatrzenia ludności pracującej w artykuły 
powszechnego użytku nasza partia weźmie się 
z całą energią i z całym* przekonaniem i dla­
tego nie ulega wątpliwości, że to ważne zada­
nie zostanie w ciągu najbliższych lat roz­
wiązane.

Radzieckim wśród krajów obozu demokracji 
i socjalizmu.

W obecnym roku wydobędziemy węgla 
prawie 2,5 raza więcej niż przed wojną i wię­
cej niż Francja, Belgia i Włochy razem 
wzięte.

Myliłby się jednak ten, kto by sądził, że 
na tych osiągnięciach można poprzestać, my­
liłby się dlatego, że jak wynika z analizy obe 
cnej sytuacji osiągnięcie pełnych zadań Planu 
6-letniego jest zagrożone i że zagrożenie to 
należy w jak największym stopniu zmniej­
szyć, jednocześnie pamiętając, że i po za­
kończeniu Planu 6-letniego będziemy musieli 
dalej intensywnie rozwijać produkcję węgla 
kamiennego dla zaspokojenia rosnących po­
trzeb kraju i potrzeb krajów importujących 
nasz węgiel, a w pierwszym rzędzie zaprzyja­
źnionych krajów obozu demokracji i socjali­
zmu.

Ażeby sprostać tym zadaniom, trzeba jak naj 
prędzej skompletować stałe załogi na kopal­
niach, stworzyć stałą siłę roboczą, nierozer­
walnie związaną ze swoim zawodem. Jest to 
warunkiem znacznego podniesienia wydajno­
ści pracy. Partia i rząd poprzez otaczanie gór­
ników stałą opieką i dokonane już, a także za­
mierzone wielkie budownictwo mieszkanio­
we, stwarzają wszystkie warunki dla jak naj 
szybszego skompletowania stałych załóg na 
wszystkich kopalniach.

Trzeba następnie dokonać poważnego kroku 
naprzód na odcinku mechanizacji i lepszego 
wykorzystania potężnej techniki, która co ro­
ku zwiększa się w górnictwie węglowym. Na­
leży dalej zaostrzyć walkę i skończyć z libe­
ralizmem w tak ważnej sprawie, jak zwięk­
szenie bezpieczeństwa pracy na kopalniach 
tym bardziej, że modernizacja kopalń, wpro­
wadzenie nowych maszyn, rozszerzenie pod­
sadzki płynnej, polepszenie wentylacji — 
stwarzają obiektywne warunki dla wzrostu 
bezpieczeństwa pracy.

Istotnym zadaniem jest usunięcie za­
niedbań na odcinku podsadzki płynnej i za­
prowadzenie pełnego porządku na piaskow­
niach.

Kryzys, jaki miał miejsce na piaskowniach 
na początku bieżącego roku, nie może się wię 
cej powtórzyć.

Trzeba w ostatnich latach Planu 6-letniego 
zakończyć szereg inwestycji rozpoczętych u- 
przednio. W ciągu najbliższego roku winny dać 
wydobycie nowa kopalnia „Julian" i odkryw 
ka „Brzozowice". Jeszcze w bieżącym roku 
należy uruchomić pierwszy odcinek trakcji 
elektrycznej na magistrali piaskowej, zbudo­
wać dalszych osiem urządzeń podsadzkowych 
na kopalniach i zakończyć w zasadzie inwe­
stycje przeróbki mechanicznej na kopalniach 
Zagłębia Rybnickiego. Wreszcie ważnym za­
daniem jest zapewnienie zasobów dla poważ­
nego wzrostu produkcji węgla w najbliższej 
przyszłości. Szczególnie silnie winno wzros­
nąć wydobycie węgla koksującego dla zapew­
nienia znacznego wzrostu produkcji koksu, 
dla celów zabezpieczenia wzrostu hutnictwa 
żelaza i chemii i potrzeb eksportu. Należy 
więc skoncentrować się na przygotowaniach 
zasobów i rozpoczęciu wstępnego etapu budo­
wy nowych kopalń węgla koksującego w po­
łudniowej części Zagłębia Rybnickiego. Trze­
ba również przygotowywać zasoby w boga­
tych w węgiel energetyczny rejonach na za­
chód od Krakowa i na południe od Wisły,

aby w niedalekiej przyszłości założyć tu zręby 
nowego zagłębia węglowego.

Trzeba także energiczniej przygotowywać 
zasoby węgla brunatnego dla odkrywkowej 
eksploatacji głównie w centralnej Polsce.

Obecnie toczy się u nas dyskusja o usta­
leniu założeń przyszłego planu wysokości 
produkcji stali. Wszyscy, rzecz jasna, chccmy, 
ażeby nasz kraj produkował tyle stali, wielo 
mu potrzeba dla zaspokojenia rosnących po­
trzeb przemysłu, transportu, rolnictwa, budów 
nictwa itd.

Ale musimy sobie zdać sprawę, że ilość 
produkowanej stali zależy w dużym stopniu 
od tego, jak szybko i z jakim rozmachem 
potrafimy rozwinąć własną produkcję surow­
ców żelazodajnych. Tymczasem ta sprawa 
została przez nasze hutnictwo zaniedbana, 
a inne działy gospodarki narodowej nie oka­
zały w tym zakresie hutnictwu należytej po­
mocy nakazanej przez rząd, za co, rzecz 
jasna, odpowiedzialność ponosimy wszyscy.

Kopalnictwo rud żelaza nie wykonało zadań 
nałożonych na nie przez Plan 6-letni, czego 
główną przyczyną jest fakt, że nie nadążono 
z budową nowych, odpowiadających wymo­
gom technicznym kopalń, na które od roku 
1954 przypada główny ciężar wzrostu wydo­
bycia.

Należy stwierdzić, że żadna z nowowybu- 
dowanych kopalń nie osiągnęła jeszcze swo­
jej projektowanej mocy produkcyjnej.

Trzeba więc ze wszech miar forsować bu­
downictwo i uruchamianie nowych kopalń rud 
żelaza. Jednocześnie należy położyć nacisk 
na zmechanizowanie robót górniczych w ko­
palnictwie rudnym, które jest jeszcze bardzo 
pod tym względem zacofane. Ważnym czynni­
kiem zmechanizowania robót górniczych w 
kopalniach rud żelaza jest elektryfikacja. W 
związku z tym udział kopalń z pełną elektry­
fikacją przodków należy podnieść z 13 proc, 
w 1953 roku do co najmniej 60 proc, w roku 
1955.

Dodatkowym i bardzo ważnym czynnikiem 
wzbogacenia krajowej bazy surowcowej hut­
nictwa żelaza mogą być, powinny być i na 
pewno będą — złoża piasków żelazistycłi, 
znajdujące się na północnym zboczu Gór Swię 
tokrzyskich.

Przeprowadzone badania wykazały pełną 
przydatność i rentowność eksploatacji tych 
piasków żelazistych dla otrzymania odpowie­
dniego koncentratu.

Należy więc forsować przygotowanie szcze­
gółowej dokumentacji geologicznej, opraco­
wanie projektów kopalń odkrywkowych 1 za­
kładów przeróbczych piasków żelazistych 
tak, aby jak najprędzej te bndowy urzeczy­
wistnić i jak najprędzej otrzymać z piasków 
żelazistych dodatkowe, znaczne zasoby że­
laza dla naszych wielkich pieców.

Należy także szybko rozwijać produkcję 
tzw. żel grudy.

Nasze hutnictwo winno także przyspie­
szyć opanowanie technologicznych procesów 
wykorzystania rud żelaznych o wyższej za­
wartości krzemu i fosforu.

Niekorzystnie również z punktu widzenia 
wykonania zadań Planu 6-letniego układa się 
sytuacja w kopalnictwie rud miedzi. Jest 
prawdą, że natrafiono na poważne trudności 
w rozwoju tej gałęzi kopalnictwa w związku 
z niedostatecznym rozeznaniem pokładów 
i trudnymi warunkami hydrogeologicznymi i 
geologicznymi. Faktem Jest jednak, że uczy­
niono zbyt mało, ażeby te trudności prze­
łamać i uzyskać lepsze rezultaty.

W najbliższych latach jako zadanie staje 
dwukrotne zwiększenie w roku 1955 wydoby­
cia rud miedzi w stosunku do roku 1953, roz­
winięcie wydobycia zwłaszcza na kopalni 
„Konrad" oraz opanowanie procesów flotacji 
rud miedzi tak, aby zmniejszyć do minimum 
ilość odpadu.

W zakresie rud cynkowo-ołowianych na 
Górnym Śląsku w niecce bytomskiej należy 
dla zapobieżenia pogarszaniu się jakości urób 
ku odbudowywać filary ochronne z zastoso­
waniem do tych prac podsadzki płynnej. Na­
leży forsownie rozbudowywać rudonośne za­
głębie w okolicach Olkusza i Chrzanowa, 
koncentrując się na pełnym uruchomieniu 
kopalni „Bolesław" i zbudowaniu przy niej 
zakładu przeróbki mechanicznej do produk­
cji koncentratów cynku, a także na budowie 
kopalni rudy blendowej.

Ważnym zadaniem dla dalszego silnego 
rozwoju kopalnictwa rud cynkowo-ołowia­
nych winno być opracowanie technologii prze 
robu ubogich rud, których posiadamy bardzo 
poważne zasoby. Należy wziąć kurs na stop­
niowe ograniczanie i eliminowanie importu 
koncentratów cynku i ołowiu.

Mówiąc o rozwoju krajowej bazy surow­
cowej należy podkreślić fakt poważnego osią­
gnięcia geologii polskiej w postaci odkrycia 
znacznych zasobów siarki rodzimej. Odkrycie 
to posiada poważne znaczenie, dlatego zada­
nia na rok 1954—1955 obejmują nie tylko do­
kładne rozpoznanie złóż i przygotowania dla 
budowy kopalń, ale i rozpoczęcie wstępnej 
eksploatacji.

Do sprawy uruchomienia wydobycia siarki 
rodzimej należy przywiązywać bardzo wiel­
kie znaczenie.

Poważne zagadnienia stoją przed nami w 
zakresie rozwoju bazy siirowrcowej dla prze­
mysłu chemicznego oraz bazy surowcowej dla 
produkcji materiałów budowlanych.

Kolejnictwo
W okresie realizacji zadań 4 lat Planu 

6-letniego transport kolejowy osiągnął po­
ważne sukcesy. Przewozy ładunków wyniosły 
o 1,7 proc, więcej niż zadania Planu 6-letnłe“-

Określając nasze główne zadania na naj­
bliższe lata musimy mieć stale przed oczyma 
fakt, że jesteśmy opóźnieni w zakresie roz­
woju bazy surowcowej i że bez nadrobienia 
w szybkim czasie tego opóźnienia, wiele na­
szych ważnych poczynań móze zawisnąć w po 
wietrzu. Do tego w żadnym razie nie można 
dopuścić.

2. Niektóre sprawy 
przemysłu maszynowego

Przemysł maszynowy, stanowiący rdzeń in­
dustrializacji kraju, ma poważne osiągnięcia. 
Świadczy o tym chociażby fakt, że produkcja 
przemysłu maszynowego w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca jest obecnie 9 razy więk­
sza, niż przed wojną, a produkcja obrabiarek 
do metali jest piętnastokrotnie większa. Jed­
nocześnie z osiągnięciami w pracy przemysłu 
maszynowego występuje szereg poważnych 
wad i braków; niektóre z nich trzeba wyraź­
nie wskazać.

Jednym z podstawowych błędów w pracy 
przemysłu maszynowego jest niewykonywanie 
przezeń planów asortymentowych, tak np. od 
szeregu lat Min. Przemysłu Maszynowego nie 
dostarcza dla kolei zaplanowanej ilości taboru 
kolejowego, przyczyniając tym samym duże 
straty kolei i gospodarce narodowej.

Specjalnie „wyróżniają się" pod względem 
niedotrzymywania terminów dostaw również 
Centralny Zarząd Budowy Maszyn Ciężkich 
i Centralny Zarząd Przemysłu Kotłowo-Tur- 
binowego. Niektóre zakłady Min. Przemysłu 
Maszynowego, jeżeli chodzi o terminowość do­
staw, zdemoralizowały się zupełnie i nie wa­
hają się prolongować ustalonych terminów na 
dwa do trzech lat. Kierownicy tych zakładów 
zatracili w zupełności poczucie partyjnej i 
państwowej odpowiedzialności.

Należy Jak najszybciej skończyć z nieter­
minowymi dostawami maszyn. Podstawowym 
zadaniem Min. Przemysłu Maszynowego jest 
walka o asortymentowe wykonanie planu I 
terminową dostawę maszyn i urządzeń.W tym 
celu należy w zakładach przemysłu maszyno­
wego pracować ściśle według harmonogramu 
i uzyskać radykalną poprawę w planowaniu 
dostaw z kooperacji.

Poważnym niedociągnięciem w pracy prze­
mysłu maszynowego jest zbyt długi cykl 
wprowadzania nowych typów maszyn do pro­
dukcji. Tak np. dokumentacja prasy PMS — 
63 wykonana została w 1950 roku, a prototyp 
nie został zakończony jeszcze w- roku 1953. 
W wyniku tego stanu rzeczy nie tylko spóź­
niamy się z rozszerzeniem asortymentu wy­
twarzanych przez nas maszyn, ale zbyt słabo 
dokonuje się modernizacja konstrukcji Już 
opanowanych.

Ważnym zadaniem przemysłu maszynowego 
Jest szybkie usunięcie dysproporcji, wynika­
jącej ze zbyt wąskiej bazy oddziałów przygo­
towawczych, jak odlewnie, kuźnie i prasow- 
nie.

Należy więc zwrócić baczną uwagę na lik­
widację tej dysproporcji przez szybkie zakoń­
czenie rozpoczętych w tej dziedzinie inwesty­
cji.

Jako specjalne zadanie należy wysunąć 
sprawę uruchomienia na większą skalę pro­
dukcji urządzeń energetycznych. Produkcji 
takiej jeszcze w kraju nie mamy, a kraj, który 
się rozwija poważnie pod względem gospodar­
czym, nie może się rozwijać normalnie bez 
własnej produkcji urządzeń energetycznych.

Dlatego sprawa przygotowania 1 opanowa­
nia produkcji turbiny TC-25 o mocy 25 MW 
i generatora do niej wysuwa się w najbliż­
szym okresie na czoło.

I wreszcie ostatnia sprawa, której znacze­
nie przekracza ramy tylko samego przemysłu 
maszynowego. Utarło się u nas takie powie­
dzenie, że nie ma takiej maszyny, której nie 
potrafilibyśmy zrobić. To powiedzenie jest 
oczywiście niesłuszne, bo praktyka wykazuje, 
że wielu maszyn nie potrafimy w ogóie robić, 
wielu maszyn nie potrafimy dobrze robić i 
wielu maszyn nie potrafimy robić na czas. Ale 
faktem Jest, żc bazując na osiągnięciach na­
szego przemysłu maszynowego i innych prze­
mysłów, podejmujemy w naszym planowaniu 
często nie dość przemyślane decyzje o podję­
ciu pewnych typów produkcji, nic biorąc pod 
uwagę ekonomicznej strony zagadnienia, nie 
biorąc mianowicie pod uwagę spraw, czy se­
ria, która jest potrzebna dla zapewnienia po­
trzeb kraju, jest dostatecznie duża, dostatecz­
nie powtarzalna, a przez to ekonomiczna i ren­
towna. Powoduje to często nieuzasadnione re­
zultatami nadmierne koszty i wydatki.

Jakie jest wyjście z tej sytuacji? Musimy 
sobie w pełni uświadomić, że żyjemy w wiel­
kiej braterskiej rodzinie obozu demokracji i 
socjalizmu i że korzystamy z olbrzymiej po­
mocy przodującego mocarstwa przemysłowe­
go w świecie — Związku Radzieckiego.

Niewątpliwie zacieśnienie współpracy eko­
nomicznej ze Związkiem Radzieckim i kraja­
mi demokracji ludowej powoduje i powodo­
wać będzie w coraz większym stopniu poprzez 
uzgadnianie planowania, ponrzez stworzenie 
warunków dla podejmowania produkcji naj­
bardziej rentownych i ekonomicznych dla da­
nego kraju z uwzględnianiem potrzeb innych 
krajów — lepsze wykorzystanie naszego r»o- 
tencjału gospodarczego i potencjału gospo­
darczego bratnich nam krajów7, lepszą, cko- 
nomiczniejszą i bardziej rentowną gospodarkę. 
Rzecz jasna, że ta droga ściślejszej wzajem- 
nej współpracy gospodarczej będzie się coraz 
bardziej rozwijać.

go dla roku 1953. Przew7ozv pasażerów7 r 
kolejach normalnotorowych, o 12,6 pro< 
przekroczyły zadania odpowiedniego rok

(Ciąg dalszy na str. 6)



Gita Hl« mota Mili oslalniiti lii (M-1S55) ta E-lelnlego
Referat wygłoszony przez członka Biura Politycznego KG PZPR Hilarego Minca

(Ciąg dalszy zs str. 5)
Piano 6-lctnicgo. Poprawiła się praca 
eksploatacyjna transportu kolejowego, co zna­
lazło swój wyraz w polepszeniu szeregu 
wskaźników techno ekonomicznych. Wzmóc 
nieuiu uległa baza materialno techniczna ko­
lejnictwa.

W lalach 1950—1953 zostało wybudowane 
ponad 500 km nowych linii kolejowych i od­
budowane zostało ponad 360 km linii, reali­
zuje się pomyślnie, choć z pewnym opóźnie­
niem wielką inwestycję Planu 6-letniego — 
elektryfikację linii Warszawa — Śląsk z od­
gałęzieniem do Łodzi. Zostały rozbudowane 
i znajdują się w dalszej rozbudowie ważne 
węzły kolejowe, jak np. w rejonie hnty im. 
Lenina, Częstochowy, węzeł śląski i węzeł 
warszawski. Uległy pewnej, acz niedostatecz­
nej poprawie wskaźniki postępu technicznego.

Niemniej w pracy naszego kolejnictwa 
istnieje szereg poważnych niedociągnięć.

Nie został osiągnięty zaplanowany staty­
czny załadunek wagonu towarowego, nie zre­
alizowane zostały zadania w zakresie popra­
wienia szybkości pociągów towarowych, nie­
dostateczna jest jakość remontów oraz zbyt 
długie okresy wyłączania taboru z eksploa­
tacji w' związku z przekraczaniem zaplanowa­
nych czasów postoju w naprawie.

Wszystko to powoduje, że występują okre­
sy niepełnego pokrywania przez kolej zapo­
trzebowania na przewozy ze strony gospodar­
ki narodowej.

Zła praca kole, ujawnia się szczególnie w 
okresach mrozów, do których, jak np. w tym 
roku, nasze kolejnictwo wyraźnie się nie przy­
gotowało.

W ciągu najbliższych 2 lat, w związku ze 
stale rosnącym zapotrzebowaniem gospodarki 
narodowej na przewozy, zadaniem transportu 
kolejowego winno być pełne zaspokojenie 
tyeh potrzeb.

W związku z tym konieczne jest zapewnie­
nie przez przemysł zwiększonych dostaw’ ta­
boru, w szczególności w zakresie wagonów 
towarowych i w zakresie ciężkich parowozów 
towarowych. Specjalny nacisk należy położyć

V Postęp techniczny
Okres Planu 6-letniego by, u nas w Polsce 

okresem burzliwego rozwoju techniki, roz­
woju mechanizacji, wprowadzania nowych, 
nieznanych przedtem procesów technolo­
gicznych do wszystkich dziedzin gospodarki.

Decydująca dla naszego rozwoju w za­
kresie techniki okazała się pomoc Związku 
Radzieckiego. Pomoc radziecka wyraża się 
w przekazywaniu nam projektów, licencji, 

''-rysunków7, w przekazywaniu doświadczenia 
organizacyjnego — w7 praktykach naszyęh 
inżynierów i robotników w7 przodujących 
fabrykach radzieckich, w7 dostawach nowo­
czesnych maszyn i urządzeń. Bez radziec­
kiej pomocy i w szczególności bez radziec­
kiej pomocy technicznej nie do pomyślenia 
byłby osiągnięty przez nas rozw7ój gospo­
darki narodowej, a w szczególności uzyska­
ny postęp techniczny. Wystarczy przypom­
nieć, że takie nasze zakłady hutnicze, jak 
Huta im Lenina i Huta „Warszawa" budu­
ją się na podstawie kompletnych radziec­
kich projektów i dostaw7 radzieckich urzą­
dzeń. Wystarczy przypomnieć, że FSO w 
Warszawie i Fabryka Samochodów im. Bo­
lesława Kierula w Lublinie budują się na 
podstawie kompletnych radzieckich projek­
tów i radzieckich dostaw maszyn i urządzeń. 
Wystarczy przypomnieć jak olbrzymią do­
kumentację otrzymał nasz przemysł obra­
biarek dla produkcji obrabiarek uniwersal­
nych i specjalnych, automatów, półautoma­
tów oraz obrabiarek zespołowych.

Bardzo wielką pomoc techniczną radziec­
ką olrzymał nasz przemysł elektrotechnicz­
ny. Na bazie radzieckiej dokumentacji 
oparta jest produkcja turbin parowych 
55 MW i kotłów wysokociśnieniowych, a 
wiemy przecież jak wielkie znaczenie posia­
da uruchomienie tej produkcji dla naszej 
gospodarki.

Nasi górnicy otrzymali radzieckie projek­
ty maszyn górniczych, takich jak kombajny, 
ładowarki itd.

Nasze budownictwo otrzymuje radziecką 
dokumentację na koparki, dźwigi budowla­
ne oraz szereg projektów budowlanych in­
dywidualnych i typowych.

Nasi inżynierowie i technicy budowlani 
zaznajamiają się z nowoczesną organizacją 
budownictwa na budowie Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie.

Obecny Zjazd postawił jako zadanie szyb­
ki rozwój produkcji maszyn rolniczych. 
Większość z tych maszyn powstaje na pod­
stawie radzieckiej dokumentacji, a jeden 
z podstawowych obiektów budowy maszyn 
rolniczych w Polsce, Fabryka Maszyn Żniw­
nych w Starołęce pod Poznaniem, powstaje 
na podstawie kompletnego projektu radziec­
kiego i na znacznych dostawach radzieckich 
maszyn i urządzeń.

W obliczu tej olbrzymiej pomocy tech­
nicznej, która umożliwiła nam dokonanie 
wielkiego skoku w dziedzinie techniki, mu­
simy dbać o pełne wykorzystanie radziec­
kich doświadczeń, o szybkie wytwarzanie 
maszyn na podstawie radzieckiej dokumen­
tacji, musimy dbać o to, aby radzieckie ma­
szyny i urządzenia były jak najszybciej 
wmontowywane i puszczane do eksploatacji. 
A trzeba stwierdzić, że mamy jeszcze, nie­
stety, wiele wypadków, kiedy radziecka po­
moc techniczna i naukowa w jej różnorod­
nych formach i postaciach nie jest jeszcze

na dostarczenie kolei dostatecznej ilości czte- 
roosiowych węglarek.

Bezwzględne wykonanie przez przemysł do­
staw w zakresie wagonów towarowych i paro­
wozów zależy nie tylko od Ministerstwa Prze­
mysłu Maszynowego, ale i od hutnictwa, które 
musi poprawić radykalnie jakość produkowa­
nych blach kotłowych i zmniejszyć ilość wy- 
braków.

Należy także zdecydowanie przyjść z po­
mocą kolejnictwu w zakresie modernizacji 
przez zwiększenie zaopatrywania w hamulce 
zespolone, sprzęgi wzmocnione, odpowiednie 
ilości łożysk tocznych itd.

Należy zakończyć elektryfikację linii War­
szawa — Śląsk oraz zabezpieczyć produkcję 
krajowego taboru elektrycznego.

Należy zapewnić właściwe tempo rekon­
strukcji linii kolejowych przez wzmocnienie 
nawierzchni 1 mostów, uzbrojenie techniczne 
w nowoczesne urządzenia zabezpieczenia łącz­
ności -^sygnalizacji.

Należy podnieść stan techniczny taboru 
przez modernizację zakładów naprawczych.

Kolejnictwo musi pogłębić metodologię 
planow ania przewozów’ w oparciu o doświad­
czenia Związku Radzieckiego, a w szczegól­
ności wprowadzić kierunkowe planowanie 
przewozów, zwiększyć mar.sżrutyzację, 
zmniejszyć przewozy nieracjonalne.

Należy dążyć do stworzenia rezerwy wa­
gonów i parowrozów dla uniknięcia trudno­
ści przewozowych związanych z nieprzewi­
dzianymi okolicznościami.

Dla zwiększenia wygody I podwyższenia 
kultury obsługi podróżnych należy wydać 
zdecydowaną walkę nieregulamościom w 
kursowaniu pociągów pasażerskich, walczyć 
o czystość, należyte ogrzewanie, oświetlenie 
oraz warunki sanitarne i kulturalne na sta­
cjach i w wagonach, polepszyć opracowa­
nie rozkładów jazdy w7 kierunku najbardziej 
uwzględniającym potrzeby ludności.

Musimy, jako jedno z głównych zadań go­
spodarczych na lata 1954—1955 postawić 
pomoc dla kolei i usprawnienie pracy kolei 
tak, aby mogła ona sprostać rosnącym za­
potrzebowaniom gospodarki narodow7ej na 
przewozy.

należycie wykorzystywana. Wypływa stąd 
bezwzględny wniosek o konieczności uspraw­
nienia wykorzystania radzieckiej pomocy 
technicznej i naukowej i roztoczenia nad tą 
sprawą pilnej i czujnej opieki. To samo od­
nosi się do poważnej, stale rosnącej pomo­
cy technicznej otrzymywanej z krajów de­
mokracji ludow7ej.

Okres Planu 6-letniego był okresem po­
tężnego wzrostu ruchu racjonalizatorskiego. 
W tysiącach zgłaszanych projektów wyraża 
się socjalistyczny stosunek naszej klasy ro­
botniczej do państwa ludowego.

W ostatnim roku planu 3-letniego, w 1949 
roku zgłoszono jedynie 15,5 tys. projek­
tów racjonalizatorskich, których realizacja 
dała około 200 milionów złotych oszczędno­
ści. Po 4 latach, w7 1953 roku, zgłoszono już 
210 tysięcy wniosków, których realizacja da 
w7 sumie prawie 1,5 miliarda złotych oszczęd­
ności.

W obliczu tego wielkiego rozmachu rucha 
racjonalizatorskiego musimy wydać walkę 
częstym jeszcze faktom, kiedy wnioski ra­
cjonalizatorskie długi okres leżą bez roz­
patrzenia, musimy wzmóc opiekę nad ra­
cjonalizatorami ze strony związków zawo­
dowych. Naczelnej Organizacji Technicznej 
i ze strony administracji. Musimy położyć 
nacisk na propagowanie i rozwoj progre­
sywnej formy pracy racjonalizatorskiej, a 
mianowicie zespołowych brygad racjonali­
zatorskich.

Możliwości płynące z wprowadzenia do 
przemysłu nowej techniki i rozwoju szero­
kiego ruchu racjonalizatorskiego nie są jed­
nak w sposób dostateczny wykorzystywane.

Należy stwierdzić także, że zbyt słaba w 
zakresie szerzenia postępu technicznego jest 
współpraca pomiędzy pracownikami nauki 
i przemysłu.

Faktem jest, że szereg zadań w zakresie 
planu postępu technicznego nie zostało wy­
konanych. Tak np. w Ministerstwo Hutnic­
twa nie wykonało planu budowy aglome­
rowni, w związku z czym wielkie są jeszcze 
straty rud. Znacznie mniej niż planowano 
zrobiono w zakresie podwyżki ciśnienia 
dmuchu. Wykorzystanie pojemności wiel­
kich pieców7, jakkolwiek wzrosło, jest jesz­
cze o 40°/# niższe niż w7 ZSRR. Wysokie jest 
zużycie koksu na jedną tonę wytopionej su­
rówki i niemal o 20"/» wyższe niż w ZSRR. 
Walka o oszczędność koksu w hutnictwie 
jest wysoce niedostateczną.

W naszym przemyśle w7ęglowym tempo 
mechanizacji załadunku pod ziemią pozo- 
staje daleko w tyle poza zadaniami Planu 
6-letniego.

Jednostkowe zużycie paliwa w elektrow­
niach, pomimo znacznego postępu, jest jesz­
cze o 20 proc, z górą wyższe od zużycia ra­
dzieckiego.

Nowoczesna technika, jaką dajemy na­
szym zakładom, często nie jest należycie 
wyzyskana. Wciąż jeszcze bardzo niska jest 
zmianowość w fabrykach maszyn, zbyt wol­
no rozwija się szybkościowe skraw7anie i or­
ganizacja gniazd obróbczych.

W kopalniach węgla nikłe jest wykorzy­
stanie posiadanego parku kombajnów, bo 
wstyd powiedzieć, pracuje zaledwie jedna 
trzecia część ich ogólnej liczby.

W energetyce wciąż jeszcze jest duża róż-

nłca między mocą zainstalowaną i osiąga­
ną.

W przemyśle chemicznym, jak np. w prze­
myśle kwasu siarkowego, nie są osiągane 
zaplanowane wskaźniki wykorzystania apa­
ratury.

W okresie lat 1954—1955 musimy zrobić 
zdecydowany krok naprzód w zakresie po­
stępu technicznego, nauczyć się lepiej wy­
korzystywać nowoczesną technikę.

W związku z tym stoją następujące naj­
pilniejsze zadania: w przemyśle hutniczym 
należy dążyć do podniesienia udziału aglo­
meratu we wsadzie, stale walczyć o polep­
szenie parametrów dmuchu i osiągnąć wy­
datne zmniejszenie zużycia koksu.

Przemysł węglowy winien bardziej ener­
gicznie walczyć o wprowadzanie i upo­
wszechnianie nowych maszyn do urabiania 
i ładowania węgla, dokonać przełomu w 
wykorzystywaniu maszyn górniczych, pod­
nieść wydatnie udział węgla ładowanego 
mechanicznie na dole. W energetyce winna 
być zmniejszona różnica między mocą za­
instalowaną i osiąganą, osiągnięte dalsze 
zmniejszenie zużycia jednostkowego paliwa 
i zmniejszone straty sieciowe.

Przemysł maszynowy musi lepiej wyko­
rzystywać swój park obrabiarkowy, szerzej 
rozpowszechniać nowe metody produkcji, 
lepiej oprzyrządowyw7ać produkcję i ener­
giczniej wprowadzać do produkcji gniazda 
obróbcze.

VI Inwestycje
W związku z koniecznością ustalenia na­

kładów inwestycyjnych na lata 1954—1955 
w zasadzie na tym samym poziomie co fak­
tyczne wykonanie roku 1953 i zmniejszenia 
udziału akumulacji w dochodzie narodo­
wym, staje przed nami w całej pełni zada­
nie jak najbardziej efektywnego i celowego 
planowania i przeprowadzania inwestycji.

Nie ulega wątpliwości, iż w poprzednich 
latach popełniono w tej dziedzinie szereg 
błędów. Budowano częstokroć obiekty, bu­
dowę których można było odłożyć, względ­
nie rozmiar zmniejszyć z uwagi na moż­
liwość lepszego wykorzystania istniejących 
zdolności produkcyjnych. Podstawową przy­
czyną. która powodowała tego rodzaju błę­
dy, był brak bilansów zdolności produkcyj­
nych, a w wypadkach, gdy tego rodzaju bi­
lanse były sporządzane, opracowanie ich 
stało często na niskim poziomie i nie ujaw­
niało całości rezerw7 w zdolnościach produk­
cyjnych. Stąd też przy podejmowaniu in­
westycji należy z reguły opierać się na pra­
widłowo opracowanym bilansie zdolności 
produkcyjnych.

Przed wysunięciem każdego wniosku In­
westycyjnego muszą być postawione i roz­
strzygnięte następujące elementarne pyta­
nia:

1) czy nie jest możliwe wykonanie naka­
zanego w planie zadania w oparciu o już 
posiadane urządzenia;

2) czy nie można zadań tych wykonać bez 
inwestycji, np. poprzez lepszą organizację 
pracy, wyższy współczynnik zmianowości, 
przeszkolenie kadr itp.

3) czy dla wykonania zwiększonych zadań 
produkcyjnych nie wTystarczy przeprowadzić 
mniejszych inwestycji takich jak mała me­
chanizacja, modernizacja, lub uzupełnienie 
urządzeń, a wreszcie częściowa rozbudowa 
lub rekonstrukcja zakładu. Dopiero po wy­
czerpaniu tych wszystkich możliwości wol­
no stawiać wniosek o budowę nowego 
obiektu.

Wniosek ten musi być krytycznie i wszech­
stronnie zanalizowany z następujących 
punktów widzenia:

"I czy dana inwestycja, przynosząca 
określoną kategorię produkcji, po­

siada w sposób trwały, zabezpieczony zbyt
wewnętrzny lub zewnętrzny;
O czy dana inwestycja jest dostatecz- 

nie zabezpieczona pod względem 
ilości surowców dla przyszłej produkcji;

Q czy dana inwestycja jest prawidło-
* * wo zlokalizowana z punktu widzenia 

jak najmniejszych kosztów transportu 
surowca, jak najmniejszych kosztów wy- 
wozu gotowych produktów, potrzeby jak 
najmniejszego budownictwa mieszkanio­
wego dla zakwaterowania załogi, zabez­
pieczenia w siłę roboczą itd.;
/i czy dana inwestycja posiada odpo- 

wiednio opracowaną dokumentację 
projektowo - kosztorysową. W obecnym 
stadium naszej gospodarki nie powinniś­
my już w zasadzie dopuszczać do planu 
inwestycji nie posiadających odpowiednio 
opracowanej dokumentacji projektowo- 
kosztorysow7ej. Praktyka nauczyła nas 
bowiem, że dopuszczając takie inwestycje 
do planu, nie osiągamy przyspieszenia 
terminów ukończenia inwestycji, a prze­
ciwnie przedłużamy te terminy i podra­
żamy koszty;

EJ czy dany projekt inwestycyjny jest 
dostatecznie oszczędny pod wzglę­

dem finansowym i materiałowym. Istnie­
je wiele przykładów, kiedy dokładna ana­
liza wykazała dużą możliwość zniżenia 
nakładów inwestycyjnych bez obniżenia 
efektów. Np. analiza projektu rozbudowy 
kopalni „Kazimierz" wykazała możliwość 
zniżenia nakładów inwestycyjnych o po­
nad 50 proc., co da oszczędność przeszło 
100 milionów złotych, a poza tym umożli­
wi lepsze wykorzystanie złoża. Rewizja 
planu generalnego zakładów przemysłu 
barwników „Boruta" w Zgierzu zapewni­
ła uzyskanie oszczędności w sumie 66 mi-

Przemysł lekki, obok dalszej mechanizacji 
i automatyzacji podstawowych procesów 
produkcyjnych, musi rozszerzyć stosowanie 
szlachetnych apretur i tą drogą podnieść 
wykończenie materiałów włókienniczych.

W przemyśle rolno-spożywczym, mięsnym 
i mleczarskim należy dążyć do poprawy ja­
kości produkcji, podniesienia wartości sma­
kowych i odżywczych produktów oraz este­
tyki opakowań.

W przemyśle cukrowniczym np. należy 
wprowadzić powszechnie elektromagnetycz­
ne separatory dla oczyszczania cukru, w 
przemyśle tłuszczowym należy wprowadzać 
wysokociśnieniowe rozszczepianie tłuszczu, 
lepszą rafinację olejów i margaryny itd.

W budownictwie należy podjąć szeroką 
akcję konteneryzacji cegły, co da poważną 
oszczędność na stłuczce i ułatwi mechani­
zację — przeładunków cegły w7 transporcie 
i na budowie. Należy większą niż dotąd 
uwagę zwracać na oszczędność materiałów 
w budownictwie, w szczególności stali i ce­
mentu. Wielkie, dotąd nie wykorzystane, 
możliwości winno tu dać stosowanie struno­
betonów i kablobetonów.

Walka o postęp techniczny jest jedną s 
głównych dźwigni rozwoju całej naszej go­
spodarki i jednym z podstawowych źródeł 
dla szybszego podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących.

i budownictwo
lionów złotych. Ogromne oszczędności na 
zużyciu stali, mianowicie 13 400 ton uzy­
skano dzięki rewizji projektu gazociągu 
Śląsk—Warszawa. Takich przykładów 
nieekonomicznego projektowania można 
by podać bardzo wdele nie tylko w zakre­
sie budownictwa przemysłowego, ale i bu­
downictwa mieszkaniowego, wiejskiego, 
obrotu towarowego i innych.

Decyzja o niezwiększeniu w zasadzie na­
kładów inwestycyjnych w ciągu najbliż­
szych 2 lat wymaga wyciągnięcia wszystkich 
nasuwających się z nowej sytuacji wrnio- 
sków przez ministerstwa i organizacje bu­
dowlane.

Dotychczas nasze budownictwo rozwijało 
się bardzo szybko i w pewnym stopniu moż­
na było zrozumieć, że przy tym szybkim 
marszu naprzód do budownictwa wkradło 
się bardzo wiele nieporządków’. Teraz nasze 
budownictwo uzyskuje jakby pewien okres 
spokojniejszego oddechu. Trzeba ten okres 
wykorzystać dla zapewnienia pełnego po­
rządku w budownictwie. Inaczej zmarnowa­
libyśmy korzystne efekty samej decyzji o 
utrzymaniu nakładów inwestycyjnych na 
najbliższe dwa lata, na tym samym pozio­
mie co w roku 1953.

Trzeba więc zlikwidować szkodliwą prak­
tykę nieprzemyślanych przerzutów ludzi, 
sprzętu i materiału. Trzeba zlikwidować na­
gminnie występujące metody tak zwanych 
robót szturmowych, trzeba wytworzyć stalą 
kadrę i zlikwidować szkodliwą praktykę 
utrzymywania nadmiernie wysokich załóg.

Trzeba wzmóc wysiłek w dziedzinie szko­
lenia i zwiększenia liczby kadr kwalifikowa­
nych i zlikwidować w ten sposób tak ostro 
występujące braki, jakie odczuwaliśmy do­
tychczas w zakresie np. instalatorów czy 
tynkarzy.

Trzeba znacznie lepiej wykorzystać znacz­
ne środki, które państw’o dało na wyposaże­
nie techniczne budownictwa i usunąć szko­
dliwe objawy barbarzyńskiego obchodzenia 
się przez słabo szkolone kadry z cennym 
sprzętem i drogimi maszynami. Trzeba 
szybciej rozwinąć bazy remontowe i znacz­
nie zmniejszyć przestoje sprzętu.

Trzeba surowro zwalczać częste wypadki 
sztucznego zwiększania, poprzez wprowa­
dzanie różnych, nieusprawiedliwionych po­
zycji, faktycznego przerobu.

Trzeba osiągnąć wzrost wydajności pracy 
w budownictwie o około 16"/« w 1955 roku w 
stosunku do roku 1953 i obniżkę kosztów bu­
downictwa w latach 1954—1955 o około ?*/»•

Trzeba, jednym słow’em. pewne odciążenie 
budownictwa wykorzystać dla zaprowadze­
nia pełnego" porządku w tym ważnym dzia­
le gospodarki narodowej.

Projekt uchwały o głównych zadaniach 
gospodarczych na lata 1954—1955 przewidu­
je pewną zmianę struktury nakładów7 inwe­
stycyjnych. Nakłady inwestycyjne na roz­
wój rolnictwa w7 ramach planu inwestycyj­
nego i planu kredytowego winny w roku 
1955 wyrosnąć w porównaniu z rokiem 1953 
o 80—100 proc., nakłady inwestycyjne na 
rozwój przemysłu artykułów7 powszechnego 
spożycia w roku 1955 winny wzrosnąć w po­
równaniu z rokiem 1953 o okoio 25 proc., na 
budownictwo komunalne o 1—35 proc, oraz 
na budownictwo urządzeń socjalnych i kul­
turalnych o około 35 proc.

Należy zdać sobie sprawę. że sama tylko 
zmiana struktury finansowych nakładów 
nie rozwiąże zagadnienia. Za zmianą tą 
musi iść w parze odpowiednie przestawienie 
budownictwa, bowiem przekształcenie planu 
inwestycyjnego wymaga odpowiedniego 
wzrostu budownictwa ogólnego przy pew­
nym zmniejszeniu budownictwa przemysło­
wego. Wypływają stąd odpowiednie konse­
kwencje dla szybkiego przesunięcia kadr » 
wyposażenia technicznego oraz dla we­
wnętrznej przebudowy aparatu wykonaw­
czego obu resortów7 budownictwa i umiejęt­
nego dostosowania go do zmienionych za-

(Ciąg dalszy na str. 7)
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dań pod względem profilu robót i ich tere­
nowego rozmieszczenia. Trzeba będzie do­
konać przestawienia pracy całych przedsię­
biorstw budowlanych, zwłaszcza w celu 
przesunięcia budownictwa w kierunku wsi.

Nie chodzi tylko o to, żeby wyasygnować 
pieniądze, ale o to, żeby te pieniądze wydać 
celowo i oszczędnie. Musimy sobie uświado­
mić, że w samym Ministerstwie Rolnictwa 
w roku 1955 będą realizowane inwestycje 
trzykrotnie większe niż w roku 1953. Wy­
maga to poważnych przygotowań organiza­
cyjnych zarówno ze strony resortów rolni­

¥Ii Problemy z^trssiiiiieoia i wzrost 
wydajności pracy

Okres 4 lat Planu 6-letniego był okresem 
burzliwego wzrostu zatrudnienia. W okresie 
lat 1950—53 liczba robotników i pracowni­
ków umysłowych zatrudnionych poza rol­
nictwem wzrosła o około 1,5 miliona osób, 
podczas gdy ogólny przyrost ludności roczni­
ków zdolnych do pracy wyniósł w latach 
1950—53 około 650 tys. osób. Podstawowymi 
źródłami przyrostu zatrudnienia był z jed­
nej strony przypływ ludności rolniczej do 
pracy poza rolnictwem, z drugiej zaś strony 
młodzież kończąca szkoły i uczelnie oraz 
wzrost zatrudnieni kobiet.

Przytoczone cyfry obrazują niezwykle 
szybki proces aktywizacji rezerw siły robo­
czej.

W obecnej sytuacji r.a tle ogólnych zadań 
gospodarczych okres burzliwego wzrostu za­
trudnienia poza rolnictwem należy uznać w 
zasadzie jako zakończony.

W latach 1954—55 przyrost zatrudnienia 
powinien się w zasadzie odbywać w grani­
cach przyrostu zasobów ludności zdolnej 
do pracy. Dla roku 1954 założony jest wzrost 
zatrudnienia poza rolnictwem o 3,1 proc., 
dla roku 1955 wzrost ten będzie ustawiony 
na nieco niższym poziomie.

W związku z tym na najbliższy okres wy­
tyczną pokrywania potrzeb w zakresie za­
trudnienia poza rolnictwem jest pokrywanie 
go w zasadzie przez absolwentów szkól za­
wodowych i rezerwy ludności miejskiej. Nie 
należy w zasadzie więcej prowadzić maso­
wego werbunku siły roboczej ze wsi, gdyż 
w obecnych warunkach dalszy odpływ siły 
roboczej byłby szkodliwy dla zadań podnie­
sienia produkcji rolniczej.

Wręcz przeciwnie — trzeba dążyć do za 
bezpieczenia niezbędnej siły roboczej dla 
rolnictwa poprzez prawidłowe rozmieszcze­
nie lokalnych nadwyżek ludności rolniczej 
drogą osadnictwa oraz zapew nienie potrzeb­
nej ilości robotników dla państwowych go­
spodarstw rolnych.

Nie oznacza to bynajmniej, że w okresie 
najbliższych lat będziemy mieli jakieś po­
ważniejsze luzy w zakresie siły roboczej. Na 
odwrót, bilans siły roboczej w kraju będzie 
napięty tym bardziej, że w wiek zdolności do 
pracy wchodzić będą w następnych latach ma­
ło liczebne roczniki młodzieży urodzonej w 
czasie wojny.

Tym bardziej doniosłe znaczenie posiada 
w tej sytuacji problem jak najbardziej prawi­
dłowego i celowego ustawienia w pracy każ­
dego człowieka. Tymczasem faktem jest, że 
Istnieją u nas pow'ażne przerosty zatrudnienia 
zarówno w’ poszczególnych działach gospodar­
ki narodowej, Jak 1 w aparacie administracji 
państwowej.

Stojące przed nami zadania na odcinku 
stopniowej likwidacji przerostów zatrudnienia 
wymagać będą znacznie wyższego niż dotąd 
poziomu kontroli stanu zatrudnienia i urucho­
mienia wszystkich wewnętrznych rezerw w 
każdym zakładzie pracy.

Likwidowanie przerostów zatrudnienia 
zwłaszcza w administracji winno być staran­
nie rozłożone w czasie i połączone z wszech­
stronną akcją przekwalifikowania pracowni­
ków i przesunięcia ich do pracy tam, gdzie 
zgodnie z zadaniami planowymi mogą oni za­
robkować z korzyścią dla siebie i gospodarki 
narodowej.

Obecny profil szkolnictwa, zwłaszcza śred­
niego i zasadniczego szkolnictwa zawodowe­
go nie w pełni odpowiada aktualnym potrze­
bom gospodarki narodowej.

Walka o podniesienie produkcji rolnej wy­
maga wielkiego przypływu do rolnictwa wy­
mowy kwalifikowanych pracowników: agrono 
mow, zootechników, mechanlzatorów rolnic­
twa, kombajnerów, traktorzystów itp.

¥521 Wafa o obniżkę kosztów własnych
Przedłożony projekt uchwały w sprawie 

głównych zadań gospodarczych na lata 
1/54—1955 stwierdza konieczność oslągnię-. 
c’a przełomu w dziedzinie obniżki kosztów w 
^lej gospodarce narodowej.

W latach 1954—1955 należy osiągnąć ob­
niżkę kosztów własnych w produkcji przemy- 
Siov,rej o około 7 proc, i obniżkę kosztów bu­
downictwa również o około 7 proc.

Jednocześnie ustalone są odpowiednio zada 
ma obniżki kosztów własnych w Innych dzia- 
lach gospodarki narodowej.

Warunkiem rozwoju gospodarki socjall- 
tjcznej jest stała, systematyczna obniżka ko- 
-tow własnych produkcji i obrotu. Rozmiary 

w związku z obniżką kosztów
‘asnych oszczędności mają podstawowe zna­

czych, jak I budowlanych. Podobnie sprawa 
stoi, jeśli chodzi o zabezpieczenie celowego 
wydatkowania poważnie zwiększonych na­
kładów na budownictwo mieszkaniowe, ko­
munalne itd.

A więc reasumując należy:
1) wykorzystać odciążenie ogólne budow­

nictwa dla zaprowadzenia pełnego porząd­
ku w tej dziedzinie gospodarki narodowej;

2) zabezpieczyć w pełni organizacyjnie 
zmianę struktury nakładów inwestycyjnych, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o przesunięcie ich w 
kierunku wsi.

W związku z tym należy w najbliższym 
czasie dokonać zmian w proporcjach naszego 
szkolnictwa zawodowego. Zwiększyć rekruta­
cję do wyższych i średnich szkół rolniczych, 
zabezpieczając dla tych szkół odpowiednią ba­
zę materialną i stworzyć nowy typ rolniczych 
szkół zawodowych, szkolących kadry mecha- 
nizatorów rolnictwa. Już w roku 1954 liczba 
przyjęć do tych szkół winna wynieść około 
10 tysięcy młodzieży. Niezależnie od tego na 
leży rozszerzyć system szkolenia masowego 
traktorzystów i kombajnerów.

Przedłożony projekt uchwały w sprawie 
głównych zadań gospodarczych na lata 
1954—1955 stawia jako zadanie osiągnięcie 
wzrostu wydajności pracy w roku 1955 w po­
równaniu z rokiem 1953 w przemyśle o około 
15 proc., w budownictwie o około 16 proc., 
w transporcie kolejowym o około 8 proc., w 
PGR-ach o około 20 proc. Są to zadania cał­
kowicie realne wobec osiągniętego technicz­
nego uzbrojenia naszej gospodarki narodowej, 
poprawy organizacji pracy oraz wzrostu kwa­
lifikacji kadr.

Osiągnięcie takiego wzrostu wydajności 
pracy jest absolutnie konieczne, jeżeli chce- 
my osiągnąć postawione zadania w zakresie 
podniesienia stopy życiowej ludności.

Nie możemy absolutnie uspokajać się do­
tychczas osiągniętymi rezultatami w zakresie 
podniesienia wydajności pracy. W całym sze­
regu dziedzin gospodarki narodowej wydaj­
ność pracy jest u nas jeszcze znacznie niższa 
niż w Związku Radzieckim 1 w niektórych 
krajach demokracji ludowej.

Przy osiąganiu wzrostu wydajności pracy 
należy kategorycznie zwalczać nadużywanie 
godzin nadliczbowych, należy w przemysłach 
o ruciiu ciągłym stosować szerzej system pod­
mian 1 dążyć ze wszech miar z jednej strony 
do normalizacji dnia roboczego, z drugiej 
strony w pełni wykorzystywać w sposób pro­
dukcyjny ustawowy czas pracy.

Podstawową dźwignią wzrostu wydajności 
pracy jest socjalistyczne współzawodnictwo. 
Od czasu kiedy pierwszy polski przodownik 
pracy, Wincenty Pstrowski, rzucił w masy 
wezwanie do podjęcia współzawodnictwa, 
ruch ten objął miliony pracujących i nabrał 
wielkiego rozmachu.

W roku 1953, a zwłaszcza w okresie 
przed naszym Zjazdem, wysoko podniosła się 
w górę fala współzawodnictwa, rodziły się ty­
siące inicjatyw i powstawały nowe formy 
współzawodnictwa. Poważnym wkładem w 
wielkie dzieło współzawodnictwa są takie for­
my i metody, jak zainicjowane przez towa­
rzysza Morawskiego współzawodnictwo pod 
hasłem „ani jednej osoby w mojej brygadzie 
nie wykonującej normy“, walka o likwidację 
braków, zainicjowana przez towarzysza Saja, 
współzawodnictwo w' budownictwie pod ha­
słem „ja nie zmarnuję ani jednej cegły“, pio­
ny bezbrakowe we włóknie, nowa forma 
współzawodnictwa łańcuchowego obejmują­
ca robotników powiązanych ze sobą poszcze­
gólnymi etapami cyklu produkcyjnego, zaini­
cjowana w górnictwie przez towarzysza Błau- 
ta itd.

Szeroko rozwijają się przejęte od stacha­
nowców radzieckich metody współzawodnic­
twa, jak na przykład ruch szybkościowego 
skrawania i stosowania noża Kolesowa.

Naszym zadaniem jest pobudzać 1 organi­
zować tę wielką inicjatywę mas pracujących. 
Naszym zadaniem jest przełamać słabość w 
kierowaniu ruchem współzawodnictwa, sła­
bość, polegającą na zbyt powolnym i ograni­
czonym upowszechnianiu przodujących metod 
pracy.

Jeżeli potrafimy tę słabość przełamać 1 po­
kierować jak należy szerokim ruchem socjali­
stycznego współzawodnictwa, to osiągniemy 1 
przekroczymy zadania w zakresie wzrostu wy­
dajności pracy, co jest koniecznym warun­
kiem osiągnięcia szybszego podniesienia sto­
py życiowej mas pracujących.

czenie zarówno dla tempa wzrostu dochodu 
narodowego, jak i dla możliwości inwestowa­
nia, jak również dla rozmiarów zaspokajania 
bieżących potrzeb społeczeństwa.

Z tytułu obniżki kosztów własnych, którą 
powinny zrealizować przedsiębiorstwa socjali­
styczne w okresie lat 1954—1955 łączna 
kwota oszczędności wyniesie z górą 20 mi­
liardów złotych.

Zastanówmy się, Jakie znaczenie posiada 
osiągnięcie tej kwoty oszczędności z punktu 
widzenia uzyskania szybszego podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących.

Wiemy, że postawione jest zadanie pod­
wyżki realnych płac robotników i pracowni­
ków umysłowych oraz dochodów pracujących 
chłopów o 15—20 proc, w ciągu 2 lat. Aby

to zadanie zrealizować, niezbędne jest z Jed­
nej strony osiągnięcie odpowiedniego wzrostu 
masy towarowej, z drugiej strony zgromadze­
nie przez państwo poważnych środków finan­
sowych. Środki te nie zostaną zgromadzone, 
o ile postawione zadania obniżki kosztów 
własnych nie będą zrealizowane. Obniżka ko­
sztów własnych w gospodarce socjalistycznej 
jest zasadniczym źródłem wzrostu dochodów 
naszych przedsiębiorstw, źródłem, z którego 
budżet państwa czerpie środki finansowe nie­
zbędne dla realizacji zadań nakreślonych przez 
partię i rząd. Bez osiągnięcia obniżki kosztów 
własnych nie może nastąpić założony w pla­
nie wzrost dochodu narodowego, nie mogą 
być dokonywane obniżki cen, zmiany w pła­
cach, poprawa w dochodach chłopów pracują­
cych. Bez obniżki kosztów własnych niemożli­
we jest zrealizowanie podniesienia stopy ży­
ciowej mas pracujących.

Mamy w latach 1954—1955, jak już było 
powiedziane, osiągnąć z tytułu obniżki kosztów’ 
własnych oszczędność, która łącznie wyniesie 
ponad 20 miliardów złotych. Kwota ta stano­
wi ponad 12 procent funduszu płac, który 
w tym okresie zostanie wypłacony w gospo­
darce socjalistycznej.

Już samo zestawienie tych liczb świadczy o 
olbrzymim znaczeniu, Jakie dla zadania pod­
niesienia stopy życiowej posiada ustalone w 
projekcie uchwrałv obniżenie kosztów włas­
nych.

Dla każdego winno być Jasne, że każda 
złotówka nie dodana do budżetu państwa ze 
względu na nleobniżenie we właściwym roz­
miarze kosztów własnych, zniża realne do­
chody ludności pracującej. Kto więc nie wal­
czy należycie o obniżkę kosztów własnych, 
ten faktycznie przeciwdziała podniesieniu 
stopy życiowej mas pracujących.

Nasze przedsiębiorstwa socjalistyczne mają 
pod tym względem wiele grzechów w prze­
szłości. Grzechy te wynikały z faktu, że 
sprawa jakościowych 1 ekonomiczno-finanso­
wych wskaźników produkcji nie stała w cen­
trum uwagi naszych przedsiębiorstw. Ten 
stan rzeczy nie może być więcej tolerowany.

Walka o pełne wykonanie planu w zakresie 
obniżki kosztów własnych musi prowadzić do 
likwidacji wszelkiego rodzaju przerostów w 
zatrudnieniu, do usprawnienia zaopatrzenia 
materiałowo-technicznego, do pełnego opra­
cowania 1 wprowadzenia progresywnych norm 
zużycia materiałów, do ustalenia ścisłej ewi­
dencji rozchodu materiałów 1 kontroli Ich zu­
życia, do oszczędności w zakresie surowców 
i stosowania surowców zastępczych, do likwi­
dacji nadmiernych remanentów w produkcji 
i obrocie towarowym.

Wzrost wydajności pracy, dokonanie prze­
łomu w usprawnieniu zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego — to podstawowe dźwig­
nie osiągnięcia obniżki kosztów własnych.

Nasz obecny Zjazd, który jako podstawowy 
cel stawia podniesienie stopy życiowej mas

Walka o pokój i przyjaźń między narodami
wspólną sprawą polskich i niemieckich 

mas pracujących
Przemówienie powitalne członka Biura Politycznego 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności Willp Stoph a
DRODZY TOWARZYSZE! 
W imieniu Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedności, 
w imieniu jej Komitetu Cen­
tralnego przekazuję Wam, 
drodzy towarzysze delegaci, 
najserdeczniejsze, braterskie, 
bojowe pozdrowienia.

Pozdrawiają Was również 
za naszym pośrednictwem 
klasa robotnicza i masy pra­
cujące Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, złączone jak 
najściślej, poprzez granicę 
pokoju na Odrze i Nysie, z 
masami pracującymi Polski 
Ludowej.

Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności i wraz z nią 
patriotyczne, pokój miłujące 
siły Niemiec śledzą ze szcze­
rą sympatią wielkie postępy 
osiągnięte w dziele budowy 
socjalizmu przez naród pol­
ski pod przewodem swojej 
partii.

Dziś ludzie pracy Polski 
Ludowej i Niemieckiej Renu- 
bliki Demokratycznej walczą 
i pracują pod sztandarem in­
ternacjonalizmu proletariac­
kiego wspólnie z ludźmi pra­
cy innych krajów demokra­
cji ludowej, pod przewodem 
wielkiego i niezwyciężonego 
Związku Radzieckiego, o za­
chowanie pokoju, o przyjaźń 
między narodami, o demo­
krację i socjalizm.

W ostatnich dniach i ty­
godniach odbywały się w 
miastach i wsiach NRD po­
tężne liczne manifestacje, 
podczas których ludzie pracy 
zobowiązywali się do wzmo­
żenia walki z podżegaczami

wojennymi i przeciwko odra­
dzającemu się w Niemczech 
zachodnich szowinizmowi i 
military zmówi. Klasa robot­
nicza w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej i wszyscy 
ludzie pracy pod przewodem 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności oraz rząd na­
szego państwa robotniczo- 
chłopskiego nigdy nie dopu­
szczą do naruszenia granicy 
pokoju na Odrze i Nysie i do 
zakłócenia ścisłych przyjaz­
nych stosunków między na­
szymi obu krajami.

Bezinteresowna pomoc na­
rodu polskiego w dziedzinie 
politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej ma również wiel­
ką wartość dla narodu nie­
mieckiego w jego słusznej 
walce o przywrócenie jedno­
ści narodowej na zasadach 
demokratycznych i pokojo­
wych.

Jesteśmy przekonani, że 
wspólnym wysiłkiem można 
będzie wywalczyć zwycięstwo 
nad siłami militarystycznymi 
i imperialistycznymi w Niem 
czech zachodnich, co niewąt­
pliwie przyczyni się do za­
pewnienia pokoju w Europie. 
Zwłaszcza przebieg i wyniki 
konferencji berlińskiej po­
twierdzają, że można osiąg­
nąć odprężenie międzynaro­
dowe w drodze rokowań.

Z podziwem i radością śle­
dzą ludzie pracy naszej re­
publiki sukcesy socjalistycz­
nego budownictwa w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Walka o realizację nauki 
Marksa-Engelsa-Lenina-Sta-

pracujących, postawi niewątpliwie przed całą 
gospodarką narodową zadanie pełnego wy­
konywania planu obniżki kosztów własnych, 
jako żelaznego prawa, którego nikomu 1 nigdy 
nie wolno łamać.

Na obecnym Zjeździe postawione Jest za­
danie uzyskania w ciągu 2 lat wzrostu real­
nych plac robotników i pracowników umysło­
wych i dochodów chłopów pracujących 
o 15—20 proc., postawione jest zadanie 
zwiększenia obrotów towarowych o około 25 
proc., postawione jest zadanie oddania w 
1955 r. do użytku w miastach 1 osiedlach 
robotniczych o 20 proc, izb więcej niż w roku 
1953; postawione jest zadanie znacznego 
zwiększenia remontów budynków mieszkal­
nych, postawione jest zadanie znacznego roz­
woju urządzeń komunalnych, postawione jest 
zadanie znacznego zwiększenia urządzeń socjal 
nych i kulturalnych, postawione jest zadanie 
znacznego rozwoju szkolnictwa, znacznego 
rozwoju ochrony zdrowia, polepszenia warun­
ków bezpieczeństwa i higieny pracy. Są to 
wielkie i odpowiedzialne zadania. Mamy w 
ręku wszystkie elementy dla realizacji tych 
zadań.

Kiedy oglądamy się wstecz I wspominamy 
okres, który minął od pierwszego , Zjazdu 
Zjednoczeniowego, to z dumą spoglądamy na 
wyrosłe fabryki i miasta, na nowe porty i no­
we linie kolejowe, na nowe pola uprawne, na 
pracujące na nich dziesiątki tysięcy nowych 
traktorów, na torujący sobie drogę szerokie­
go rozwoju ruch spółdzielczości produkcyj­
nej na wsi. • .<■

I z dumą spoglądamy jednocześnie na na­
szych ludzi, na naszych robotników, chłopów, 
inteligencję pracującą, którzy tak wyrośli 1 
zahartowali się w ciągu ubiegłego trudnego, 
ale tak bardzo owocnego okresu.

Z dumą spoglądamy na naszych przodow­
ników pracy, racjonalizatorów, na naszych 
inżynierów I techników, na nasz aktyw chłop, 
skl, na naszych działaczy na polu kultury, 
nauki i sztuki.

Z dumą spoglądamy na naszą partię, która 
prowadziła nasz naród drogą walki z wroga­
mi klasowymi 1 agentami Imperiallzmów, 
przełamując niezliczone trudności do stałych 
postępów w budowaniu podstaw socjalizmu I 
wzmacnianiu siły Polski Ludowej.

Mamy niezłomne przekonanie, że cały nasz 
naród pod przewodem klasy robotniczej, pod 
przewodem partii, umacniając stale sojusz ro­
botniczo-chłopski, zwycięsko zakończy Plan 
6-letnI 1 uczyni z Polski kraj o stale rosnącej 
stopie życiowej, o stale rosnącym potencjale 
gospodarczym I obronnym, kraj, stanowiący 
niezłomne ogniwo obozu pokoju, demokracji 
I socjalizmu, obozu, któremu przewodzi wiel­
ki Związek Radziecki.

(Długotrwałe burzliwe oklaski. Okrzyki 
z sali; „Niech żyje Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza!", „Niech żyje Komunistycz­
na Partia Związku Radzieckiego!"}.

lina, walka o demokrację 1 
socjalizm — jest naszą współ 
ną sprawą. O wspólnej walce 
polskich i niemieckich robot­
ników’ świadczy współpraca 
położonej na terytorium Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej elektrowni Hirschfel- 
de z kopalnią „Turów" znaj­
dującą się na terytorium 
Polskiej Rzeczypospolitej Lą­
dowej. Robotnicy elektrowni 
Hirschfelde donieśli nam z u- 
czueiem dumy, że w marcu 
przystąpili do współzawodnic 
twa pracy ze swymi polskimi 
towarzyszami pod hasłem 
„Pokój na Odrze i Nysie".

DRODZY TOWARZYSZE
DELEGACI!
Uchwały Waszego Zjazdu 

będą pomocą również dla na­
szej partii — Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
w walce o realizację narodo­
wych i społecznych zadań 
naszego narodu. Jesteśmy 
przekonani, że nasza wspól­
na sprawa demokracji i so­
cjalizmu zwycięży, bowiem 
kieruje nią okryta chw’ałą 
partia Lenina-Staiina — Ko­
munistyczna Partia Zwdązku 
Radzieckiego, nasz wielki 
W’zór i nauczyciel.

życzymy Wam dalszych 
sukcesów w walce o zacho­
wanie i utrwalenie nokoju o- 
raz w budownictwie socjaliz­
mu dla dobra całego narodu 
polskiego.

Niech żyje mocna, niezłom­
na przyjaźń między naroda­
mi polskim i niemieckim!



Ca mówią o meczu?
ARBITER ZAWODÓW — 
ALEKSANDROWICZ:

Kolejarz sprawi? milą 
niespodziankę. Na jlepszym 
zawodnikiem na. boisku był 
Słoma. Dobrze zagrali No­
wak i Wojciechowski; spra­
wili oni. trójce obrońców 
Unii dużo kłopotów. W’ polu 
Kolejarz grał lepiej, jednak 
stanowczo za mało strzelał 
na bramkę.

TRENER UNII — 
CEBULA:

Mecz stał pa słabym po­
ziomie. Breiter, Cieślik i Al- 
szer są po chorobie. Najlep­
si? Bartyla, Siekiera i Susz­
czyk. W Kolejarzu — Sło­
ma. Pchał atak do przodu. 
W polu Kolejarz utrzymy­
wał lepszą łączność defensy­
wy z atakiem, wykazując 
lepszą kondycję. Wynik 
mógł być o wiele wyższy, 
gdyby oba. zespoły wykorzy­
stały swe możliwości. Kole­
jarze „wyciągnąć" mogli re­
mis, Taki wynik odzwier­
ciedlałby przebieg gry.
TRENER KOLEJARZA — 

TARKA:
Jak na. początek sezonu 

nie najgorzej. Właściwe 
wartości drużyny okażą się 
później. W ataku brak strzel 
ców. Najlepsi u nas — Sło­
ma, Deska, Szafczyk. Nie­
spodziankę sprawił Nowak. 
Musi jednak jeszcze dużo 
pracować nad sobą.

PUBLICZNOŚĆ 
CHORZOWSKA:

Brawo Kolejarze! Jednak 
strzelać moglibyście więcej.

Fragment z meczu piłkarskiego Stal—Gwardia

Nieznaczne zwycięstwo Unii (Ch) 
nad poznańskim Kolejarzem 1:0 (1:0)

Brak strzelców uniemożliwił Kolejarzom 
przewagi w poluwykorzystanie

Piłkarze poznańskiego Kolejarza ulegli nieznacznie w Cho 
rzowie drużynie mistrza Polski — Unii 0:1 (0:1).

Składy drużyn: Kolejarz —Krysztofiak, Sobkowiak, Szaf- n 
czyk, Deska, Słoma, Chudziak, Wróbel Trzebiatowski, Koł- 
tuniak (PietrzaJs), Nowak i W ojcieehowski.

Unia: Wyrobek, Bomba, Bartyla, Giebur, Suszczyk, Sie­
kiera, Breiter, Alszer, Cieślik i Kubicki.

Pierwsze chwile gry toczą się 
na stronie Unii, a obrońcy Ko­
lejarza wysunięci »są na linie 
środkową. W 5 minucie Suszczyk 
wysuwa piłkę daleko Breitero- 
wi, ten myli poznańskich obroń­
ców i niezagrożony ciągnie na 
bramkę, lecz Krysztofiak przy­
tomnie wybiega i w ostatniej 
chwili wykopuje piłkę na aut. 
Podobną sytuacje przynosi 15 
minuta gry: lewoskrzydłowy U- 
nii — Kubicki podaje nisko Cie­
ślikowi, który precyzyjnie cen­
truje Alszerowi, Alszer strzela, 
ale Sobkowiakowi udaje się prze 
jąć groźny strzał.

W 25 minucie Unia jest o włos 
od zdobycia bramki, jednak sil­
ny strzał Alszera, oddany do pu­
stej bramki, obok wybiegające­
go Krysztofiaka, wykopuje Szaf 
czyk. Znów gra sie przenosi na 
pole podbramkowe Unii, lecz w 
odmłodzonym napadzie Koleja­

rza brak zawodnika, umiejącego 
zakończyć strzałem udane na o- 
gól akcje.

Strzały w III lidze
Z 13 drużyn poznańskiej ligi 

międzywojewódzkiej 6 par sta­
nęło do pierwszych rozgrywek. 
Pierwsza niedziela przyniosła 
już niespodzianki, do których za 
liczyć trzeba wynik 2:2 kaliskiej 
Gwardii z b. Ii-ligowym Koleją 
rzem (Leszno), wysokie zwycię­
stwo Budowlanych i kępińskie­
go Kolejarza oraz zwycięstwo 
beniaminka III ligi — gorzow­
skiej Unii.

Z zainteresowaniem oczekiwa 
no w Poznaniu na mecz miej­
scowych rywali Stali i Gwardii. 
Zakończył się on sukcesem sta- 
lowców 2:0. Zdobywcą obu bra­
mek w 67 i 77 min. był Błaże­
jewski, hołdujący jednak nad­
miernie grze indywidualnej. — 
Poza Krystkowiakiem w bram­
ce zwycięzców na dobrą notę za 
służyli u stalowców — Anioła, 
Krygier i Jóżwiak, u pokona­
nych — pracowity Skrzypczak, 
Adamczewski i Roszkiewicz.

Budowlani okazali się zespo­
łem więcej rutynowanym, dzięki 
czemu zapewnili sobie wysokie 
zwycięstwo nad jedenastką żar­
skiej Spójni — 5:1.

Reprezentant Leszna — Kole­
jarz nie miał łatwego zadania w 
Kaliszu z Gwardią. Z trudem 
wywiózł jeden punkt, dzięki wy 
nikowi — 2:2.

Kolejarz z Kępna rozpoczął 
swój start w III lidze od „ostre 
go strzelania". Gracze zielono­
górskiej Stali, źle przygotowani 
do meczu, zainkasowali na wła­
snym terenie pięć bramek, roz­
czarowując swych zwolenników.

Nie spisała się również gnieź­
nieńska Spójnia. Po słabej grze 
uległa debiutującej w rozgryw­
kach Unii (Gorzów) — 2:4.

Kolejarz (Szczecin) wyszedł 
zwycięsko w meczu z Koleja­
rzem (Gorzów) — 4:1. (p.)

AZS Warszawa na czele

Poznańskie koszyk arki Kolejarza 
wygra^Y z CWKS

Za chwilę znów wypad ataku 
gospodarzy. Silny strzał jedne­
go z napastników odbija, wybie 
gający bramkarz Kolejarza. Pił­
kę asekuruje przed Kubickim i 
Cieślikiem — Sobkowiak, niepo­
trzebnie czekając na nakrywkę 
Krysztofiaka, jednak Cieślik zna 
lazł odpowiedni moment i lekko 

* pchnął piłkę, która wpadła do 
niebronionej bramki. Tak padła 
jedyna bramka spotkania. Winę 
za nią ponoszą: Sobkowiak (bo 
mógł piłkę wybić na aut) i Kry­
sztofiak (bo, po wybiciu piłki 
powinien natychmiast wracać do
bramki).

Po przerwie Cieślik i Breiter 
mieli kilka razy okazję zdoby­
cia bramki, lecz z kilku metrów 
strzelali bramkarzowi prosto w 
ręce, łub kompromitująco pudło 
wali. Najsilniejsze i najgroźniej 
sze strzały na bramkę Kolejarza 
oddal kilkakrotnie najlepszy za 
wodnik Unii, prawy łącznik — 
Suszczyk.

W 27 minucie Wojciechowski 
nie wykorzystuje okazji odda­
nia strzału do pustej bramki, a 
w 40 minucie Wojciechowski z 
podania Nowaka silnie strzela... 
lecz piłka przelatuje nad po­
przeczką.

Wzorowo sędziował redaktor 
Aleksandrowicz.

Marian Flcjsierowicz

Na finiszu rozgrywek o mi­
strzostwo ligi w koszykówce ko 
biet poznański Kolejarz „złapał** 
dobra formę, bijać zawodniczki 
CWKS (Kraków) — 52:26. — W 
pierwszej części meczu gra by­
ła ciekawa, bardzo szybka — 
szczególnie krakowianek, które 
strzelały wiele i celnie. Po zmia 
nie stron, przy stanie 15:11 dla 
Poznania, miejscowe koszykarki 
„rozkręciły** się, przejęły inicja 
tywę, kończąc mistrzowski tur­
niej na piątym miejscu w tabeli 
rozgrywek.

Walki ukończyły również ko­
szykarki miejscowej Gwardii. 
Goszcząc w Krakowie oddały 
punkty miejscowej Gwardii. —
Krakowianki pokonały zespół po 
znańslti 48:31.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące rozstrzygnię­
cia: Spójnia (Gdańsk) — Włók­
niarz (Łódź) — 51:56; AZS
AWF (Warszawa) — Kolejarz

Pitka nożna
I LIGA

Gwardia (Bydgoszcz) —
Budowlani (Chorzów) 0:1

Włókniarz (Łódź) —
Ogniwo (Bytom) 2:2

Gwardia (Kraków) —
Gwardia (Warszawa) 3:0

CWKS (Warszawa) —
Ogniwo (Kraków) 0:0

II LIGA
Budowlani (Gdańsk) —

Górnik (Zabrze) 1:2
Górnik (Wałbrzych) —

Włókniarz (Kraków) 2:1
Budowlani (Opole) —

Stal (Sosnowiec) 1:4
Gwardia (Kielce) —

Ogniwo (Tarnów) 4:3
Ogniwo (Wrocław) —

Kolejarz (Warszawa) 1:1

Teatry

OPERA — godz. 19 
„Jezioro łabędzie**

POLSKI — godz. 19 
„Domek z kart"

NOWY — gqdz. 19 
„Eugenia Grandet4*

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Póź­
na miłość**

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 11 (przedstaw, 
zamknięte)

TEATR SATYRYKÓW
— nieczynny

OBJAZD. TEATR DLA
DZIECI „GNOM** — 
sala Domu Żołnie­
rza, ul. Niezłomnych
— godz. 16.30 „Kop­
ciuszek**

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Krzyż — „Świętoszek** 

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18.15 i 20.30 ,'Dzien- 
1 nik marynarza** (a-

merykański)

GOCDZIE-K1EDU
BAŁTYK — g. 14, 16, 

18 i 20.15 „Strażnica 
w górach** (radź.)

MUZA — g. 11, 16, 18 
i 20 „Przygoda na 
Mariensztacie** (pol­
ski)

RIALTO —g. 14, 15.15, 
16.30 „Czuk i Hek“, 
godz. 18 i 20 „As wy­
wiadu** (radziecki)

WARTA — g. 14, 15.30, 
17, 18.30 i 20 „Wśród 
lodów oceanu** (ra­
dziecki)

PIAST — godz. 17 i 19 
„Śnieżka** (radziecki)

Odczyty
SALA ŚNIADECKICH 

(gmach A. M.„ ulica 
Fredry 10) — g. 19.30 
„Rak piersi** —prof. 
dr St. Nowicki

TOW. WIEDZY PO­
WSZECHNEJ, ulica 
Fredry 9 — godz. 19

„O zjawiskach rege­
neracji** — dr Feliks 
Piotrowski. Po od­
czycie — film.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
\ **

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 12.04,
16.20, 17, 17.20, 21,
23.50.

Muzyka:
5.20, 6.45, 6.50, 7.20 
— poranna, 12.15 —- 
melodie ludowe, 
12.25 — na swojską 
nutę, 13 — rozryw­
kowa, 13.20 —Grieg: 
op. 51, 13.35 — pol­
skie pieśni rewol.. 
15 — Strauss: „Żoł­
nierzyk z czekola- 
dy“, 16 — utwory

(Warszawa) — 84:58. Drużyn*
AZS zapewniła sobie tytuł mi­
strza Polski na rok 1954, mając 
17 punktów. (X)

Pod koszami I ligi
Oba ligowe zespoły poznań­

skich koszykarzy nadal utrzy­
mują się w środkowej grupie 
walczących.

Popis gry na wysokim poaio. 
mie dali w Poznaniu koszyka­
rze Stali, którzy pokonali dru­
żynę łódzkiego Ogniwa 63:54.

Koszykarze Kolejarza oddali 
w stolicy zwycięstwo swemu 
imiennikowi przegrywając 
57:68. Prowadząca w tabeli 
krakowska Gwardia niespodzie­
wanie uległa stosunkowo wy­
soko Włókniarzowi 66:52.

"w"
W mistrzostw-ach klasy A 

koszykarze AZS-AM wygrali 
spotkanie z Kolejarzem (Lesz­
no) 65:42 zdobywając tytuł 
mistrza tej klasy przed Gwar- 
dią-Pcanań, która zwyciężyła 
miejscowego Kolejarza 57:42. 
Kolej arz-Rawiez zwyciężył
gnieźnieńskiego Kolejarza
67:59, a koszykarze Kolejarza 
z Ostrowa pokonali Stal-Po­
znań 42:35.

Prawo reprezentowania o- 
kręgu poznańskiego w najbliż­
szych rozgrywkach o wejście do 
II ligi zdobyła Gwardia, która 
o zaszczytny awans ubiegać 
się będzie wraz z drużynami: 
Stali fZielona Góra), Gwardii 
(Opole), Kolejarza (Szczecin), 
i Gwardii (Koszalin),

wiolonczelowe, 16.30
— na fali melodii,
18.10 (P) — pieśni w 
wyk. zesp. ludowego, 
18.40 — koncert ucz­
niów Wyższej Szko­
ły Muz. w Krakowie, 
20 — koncert symfo­
niczny, 21.40 koncert 
chóru P. R., 23 — 
koncert solistów.

Audycje inne:

5.10 — dla wsi, 6.10
— kalendarz radio­
wy, 6.15 (P) — dla 
wsi, 12.45 — dla wsi,
14.10 — szkolna, 14.30
— dla kółek rrJo- 
dych przyrodników,
15.10 — „Do szkoły**
— ode. 1 opow.. 15.30
— dla dzieci, 18.30 — 
„Odżywianie roślin**.
19.10 —reportaż lite­
racki, 19.30 — muzy­
ka i aktualności.

Sport:
21.26 — wiadomo­
ści sportowe.

Zdałem sobie sprawę, że chcąc dobić do 
celu i wdrożyć młodych Indian do roli Pię- 
taszków. będę musial przełamywać niejedne 
opory, ale to mnie nie odstraszało. Przeciw­
nie, wzbierało we mnie zniecierpliwienie. 
Mo,że odzywała się znowu duma nieodrod­
nego Wirginijczyka. Górowałem nad mło­
kosami inteligencją, doświadczeniem, wie­
kiem, po prostu nagą krzepą mięśni, już nie 
mówiąc o przytłaczającej sile woli białego 
człowieka — więc dlaczego by nie narzucić 
im swej woli, nie nagiąć ich do swoich po­
trzeb?

Jeszczem raz przedstawił im w ponęt­
nych barwach życie Piętaszka, wykładając 
jak najprzystępniej różnicę między dobro­
wolnym sługą a niewolnikiem. Chłopacy 
słuchali roztargnieni, zamknięci, w mar­
kotnym milczeniu. Kiedym do syta nachwa- 
lił zalety oddanego Piętaszka, zwróciłem się 
do Arnaka:

— Wzorem Robinsona Kru.zoe nadam ci 
nowę imię. Od dziś nazywać się będziesz 
Piętaszkiem.

— Ja Arnak, panie — skromnie odrzekł 
chłopak, nieznacznie rozweselony. — Atnak, 
nie Piętaszek!

— Piętaszek! — przemówiłem dobitnie.
— Dziś umarł Arnak, narodził się Piętaszek!

Spojrzał na mnie uważnie, jak gdyby
zbadać pragnął moje zamysły. Po chwili za­
pewnił mnie z poważnym wyrazem twarzy:

— Nie, panie. Arnak żyje!
— Nieprawda! — zaprzeczyłem głośniej.

— Arnak przestał istnieć. Jesteś Piętasz­
kiem — i koniec1

Chłopak obstając przy swoim, wycedził 
z całym spokojem:

— A-r-n-a-k, panie!
Jego niewzruszony upór rozdrażnił mnie. 

Był dla mnie czymś nowym, niespodziewa­
nym w jego usposobieniu. Skądże brało się 
tyle nieustępliwości w młodym czerwono- 
skórym?

Postanowiłem dokonać próby sił, chociaż­
by przyszło mi schłostać go za nieposłu­
szeństwo.

— Piętaszku! — odezwałem się do Ar- 
naka nakazującym tonem. — Podaj mi tę 
tykwę z wodą!

Tykwa leżała na ziemi o kilka kroków od j 
ogniska.

Chłopak zgadł, że to wyzwanie. Zamarł 
w ruchu, powstała w nim chęć przeciwsta­
wienia się. Spojrzał na mnie twardym wzro­
kiem. Ale niezawodnie odbicie wewnętrzne­
go nastroju, widoczne na mej twarzy, 
ostrzegło go przed burzą. Zmiękł. Powstał, 
powolnym krokiem odszedł od ogniska i 
przyniósł mi tykwę z wodą.

Przyjaźnie uśmiechnąłem się do niego. 
Popiłem łyk wody.

— Dziękuję ci, przyjacielu Piętaszku! — 
rzekłem.

Chłopak siadł na swym miejscu obok 
ogniska. Przygładził nerwowo włosy. Pa­
trząc w ogień, wyjaśnił mi grzecznie, acz 
z oględnym naciskiem:

— Arnak przyniósł ci wodę, panie!
— A to harda sztuka! — pomyślałem z 

podziwem, lubo brała mnie złość.
Pora dżdżysta mijała, deszcze, zawżdy 

niezbyt gęste, ustawały. Słońce, które do 
niedawna w godzinach południowych świe­
ciło na północy, powoli wracało ponad na­
sze głowy. Skwar z dniem każdym wzrastał 
straszniejszy. Ciężką pracę wykonywaliśmy 
tylko rano, od świtu, i po południu, aż po 
mrok.

Pole uprawne, moja chluba, sprawiało mi 
połowiczną jeno radość. Kukurydza strze­
liła tak bujnie i zdrowo, że serce do niej się 
śmiało, natomiast jęczmień zawiódł do 
szczętu. Dziwne działy się z nim rzeczy. Nie 
dość, że wyrastał niemrawo, ale z trudem 
wydźwignąwszy się na Jichą stopę, jakby 
przerażony tym zuchwalstwem, zaczął skrę­
cać się, nikczemnieć, usychać. Nie miało 
mu się na życie. Nieodgadniona pozostawało 
dla mnie zagadką, że jęczmień Robinsona 
Kruzoe tak pięknie się plenił na wyspie i 
tak obfite wydawał ziarna. U mnie — fias- 
sko. Gorący, tropikalny klimat nie nadawał 
się do uprawy jęczmienia. Łubom znał się 
na rolnictwie tylko w naszej Wirginii, a nie 
w krajach gorących, przecież jasne dla 
mnie się stało, że jęczmień, roślina klimatu 
umiarkowanego, za nic nie znosiła słońca 
tropikalnego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z wieloletnią praktyką — 
mieszkanie zapewnione oraz technika - elektry­
ka wzgl. technika - mechanika zatrudni zaraz 
Lubuska Wytwórnia Win w Zielonej Górze, ul. 
Daszyńskiego 16. Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Kadr Lubuskiej Wytwórni Win. K573

Nieruchomości
Parcele — domki — wille 
— kamienice, kupno — sprze 
daż, załatwia solidnie: 
..UNION" Poznań, Nowowiej­
skiego 9._____ 22238g
Kamienice — wilie — par­
cele — domki, w różnych 
dzielnicach, polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 22338g

Kupno
Nylon, biały, z metra lub 
kliny, kupuję. Steinke, Poznań 
Strzelecka 27, m. 9 od godz.
8—15._________  23253g
Motor samochodowy B. S. A. 
zaworówkę. stan obojętny, ku­
pię. Wiadomość: Gniezno, ul. 
Krzywe Kolo 5a, tel. 13-77. 
Blaszyński. 3356p
Motorówkę lub sam moto­
rek przyczepny do lodzi ku­
pię. Spieszne oferty wraz z 
ceną Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23434g.__
Skórzane ubranie, stan dobry, 
na szczupłą osobę, lub samą 
marynarkę kupię. Oferty 
wraz z ceną Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
23465g.
Białe fliskj do łazienki, ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
23083g.

Sprzedaż
Ramy do firanek, rolosy z 
papieru — wykonanie facho­
we, polecam. Poznań, Mar­
cinkowskiego 19 — w po­
dwórzu. __________22637g
Wózki dziecięce: autka, ko­
szykowe, spacerowe, na ło­
żyskach i dla bliźniąt, pole­
ca: H. Świetlik. Poznań. Wro
c 1 aw ska 13.______226 81 g
Nieużywaną pierzynę, stolik 
do kart, sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 35, m 2. 23099g

+
Dnia 11 marca 1954 r., 

zakończyła nagle tragi­
cznie swe ofiarne życie, 
śp.

z Woźniaków

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 16 bm., o 
godz. 11.10, z kaplicy 
cmentarza na Junikowie. 
Szlachetna Jej postać po­
zostanie długo w naszej 
pamięci.

Współlokatorzy
Poznań, Dzierżyńskiego 

151. 23590g

Dnia 10 marca 1954 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

Jan Kryszak
Pogrzeb odbył się w sobotę 13 bm. o go­

dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Cześć Jego pamięci!
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

Rada Zakładowa Dyrekcja
Współpracownicy K672

W KOLEKTURZE „ORBIS11 w Poznaniu
W II rzucie 9 K. L. P. padla wygrana

20.000,— zł na nr 76750 
10.000,— zł na nr 10533

Pamiętaj o terminie wykupienia losu 
Ciągnienie następnego rzutu 18. 3. 54.

Lokale
Zamienię mieszkanie trzypo­
kojowe z wygodami, centrum 
Łodzi, na dwa pokoje z ku­
chnią w Poznaniu — śród­
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
23037g.
Pokój umeblowany w miej­
scowości letniskowej, blisko 
Poznania, wynajmę starszym. 
Ewentualnie użytkowanie ’/s- 
morgowej parceli. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 22950g.

Panienka pracująca poszuku­
je pokoiku. Oferty Biuro 0’*° 
szeń Świerczewskiego 3, d|a 
22912g.

Praca
Uczeń krawiecki z noclegtetn 
lub bez potrzebny. Poznan, 
Nowowiejskiego 6 m. 5.

2297’g

Mechanika i ucznia pr^k 
miemy zaraz. Warsztat repe- 
racyjny maszyn biurowycn, 
Poznań, plac Wolności 2.23394g

t
Dnia 12 marca 1954, zmarła, przeżywszy lat 85, na­

sza najukochańsza matka, babcia i prababcia, jasny 
promień całej rodziny i otoczenia, śp.

z Pietrzyków

Ewa Busiakiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o godz- 

10,40 z kaplicv cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

23542g rodzina

t '
Dnia 12 marca 1954 r„ zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach,* znoszonych z anielską cierpliwością, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza siostra, 
bratowa, szwagierka i ciocia, śp

z STASZAKÓW

Mm Ma im Suzesno hSj
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 16 bm., o godz- 
10,30, z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Hetmańska 32, Łódź, Gorzów Wlkp„ 
Nowy Sącz, Nowy Targ. * 23539g


